
~
PISMO 
ROK IV -

POLSK 

, 
numeru 3 zł 

WTOREK, DNIA 31 SIERPNIA 1948 ROKU 

adal bez rządu e!:~~~e 
generała ClAVA 

F an • 

się mis,-i tworzenia gabinetu - BERLIN (PAP). - Dziennik "Bel'Jiner Zej-
tung" zamieścił wywiad z wysokJim urzędni-

koleJ-nym kandydatem na preml-era Idem f.rCIDCusk,iej administrącji wo}skowej w 

Ramadier zrzekł 
Schuman , Berlinie', którego nazwiska, ze względów zro-

Paryż. PAP. - Paul Ramadier (socjalista) MćlJSy pracujące są tZa:ruiepoikojone ro7:WO- du fr,ancuskiego. Kupcy - roJnicy pOlWSZą 6!kut

l 
zumiałych, nie podaje. 

zrzekł się misji sformowania' nowego rządu jem sytuacji. Wa.rtość nabywcza plac ciągle ki spadku wartości nabywczej' zaroo:dw. Rzą- Urzędnik ów stwierdził, że francuskie mlni
francuskiego, ponieważ nie m6gł zapewnić so- spada. W porównaniu z rokiem 1938 zarobki dy dotychczasowe - powiedział Le Leap - sterstwo spraw zagranicznych od samego po
bie odpowiedniego poparcia ze strony przedsta- podniosły się 8-miokrotnie, lecz ceny wzros~y dążyły do.. współpracy z kapitalistami kosztem czątku przeciwne było idei tzw. mostu po
wicieli poszczególnych frakcji parlamentarnych. 16 ra:z.y. Grożba bezrobocia zawisła nad F.ran- proletariatu. Należy dążyć do współp.racy z wietrznego, tj. zaopatrywania BerJi'n{l drogą 
Prezydent Auriol powierzył misję sformowania cją. Ni~dow.olenie obejmuje nie tylko ma- klasą robotniczą. Jedynie w tell IIP')SÓO li10- powietrzną. Francuzi gotowi byli nawet wy-
rządu ministrowi spraw zagranicznych w gabi- sy pracujące, lecz olbrzymią większość naro- żna rozwiązać kryzys rządowy. cofać się crukowicie z Berlina. Amerykanie i 
necie Marie, b. premierowi Robertowi Schuma- Anglicy jasno dali óo z.rozumierua Francuzom, 
nowi (:MRP), który misję tę przyjął. D ki I F ki I P rt l I K I ty I że tego rodzaju kro'k, polraJ{towany jako nie-

Paryż. PAP. - Rozw!\'żając szanse Roberta e oraCja rancus lej a II omtmlS cznej zgodny z "przyjacielskimi stosunkami" ~powo 
Schumann, jako kandydata na premiera, dzien- dowałby niezwłoczne wstrzymanie kredytów 
niki paryskie różnych kierunków dochodZI} do Biuro Polityczne Francuskiej Partii Komuni- aj przywrócenie niezależności Franc!1 przez udZJelanych Francji z tytułu planu Marshalla. 
wniosku, że 1 ta. kandydatura ma słabe widoki stycznej ogłosiło deklarację, w której podkre wypowiedzenie ukladów, które ograniczyły au Nie pozostawało nam nic innego - oświadczył 
powodzenia. śla, że rząd Marie _ Bluma _ Reynaud o'trzy werenność kraju; przedstawicieł fra.ncuskiej administracjoi' w 

"Ce Soir" pisze, źe Rohert Schuman ma maI. wbrew konstytucji, nadzwyczajne pełno. b) udział FrancjI w wysiłkach pokojowych Niemczech - jak zadowolić się protestem 1 
małe szan~e sukcesn tam, gdzie spotkała już mocnictwa, które oznaczały oddarue Francjli elementów, zmierzających do utrwalenia de- ośwJadczyć, że samolotów dla utrzymania 
porażka Ramadiera. Dziennik podkreśla. że sam w ręce imperi.alistów amerykańskich. Rząd ten mokra tycznego i sprawiedliwego pokoju; "mostu powietrznego" nie będziemy mogll do-
fakt, iż do I:5chumana zwrócono się z propo- uprawiał politykę d,rożyzny i likwLdacji sys- c) obrona interesów Francji l jej praw do starczyć. 
zycjl). utwnrzenia rządu po upływie zaledwie temu ubezpieczeń społecznych. Musi<lł on u- repara:cji; Przedstawiciel francu-ski podkreślił I'II.2 Je6%
miesiąca od jego własnej rezygnacji wskazują., opaść wobec -stale rozwijającej się akcjli zjedno d) prowadzenie polityki gospodarczej, która-: <:ze, że między francuską administracją woJ
jak bardzo partie obecllIlj większości parła- czellla mas pracujących, narodu, który w znacz by otworzyła Francji rynoki zbytu i umożliwiła skową a guberna-torami stref anglosaskich /8t-
mentarnej są. nillzdolne do znalezienia takiej nej większości cierpi z powodu katastrofal- jej nabycie koniecznych surowców - przez .' ,, ' - . 
kombinacji ministerialnej, która 'mogłaby sta- nych skutków planu Ma.rshalla. Naród francu- nawiązanie stosunków handlowych ze wszy- nleJą roznJoc~ poglą~ów ,kt~re ujawmły. Sf~ ze 
wić czoła &ytuacji." ski przekonał Slę, że od chwiłi, gdy na rozkaz stkimi krajami, nie wyłączając krajów Europy szczególnq SIłą w CIągu ubIegłych 12 nuesIęcy. 

"France Soir" stwierdza, źe jl'śli Schuman imperialistów amerykańskich komuniści wst.a środkowej j wschodniej; Zdaniem przedostawicieJa francuskiej admini-
'Pnyjtnie powicr7oną. IDU mif'ję f'potka !'ię z ty- li usunięci z nądu, eytuacja Francji eta'le się ej prowodzenie poJitykJ równowagi budżeto stracji wojskowej w Niemczech gubernator 
mi ~Rm~'mi trunuościRlni co jP!!O pl'lprzednik. pogarsza_ wPj 1 stabilizacji walutowej przez redukcję wy I " ' 

TnJdno mn będzie m:'y~kać zgl'ldę wię1;;szośri Biuro Polity{''l!l€ Francuskiej Partii Komuni- datków nn cele militarne, ograniczenie zysków amerykanskl Ciay powz,Iqł ,~.., CIągu ub. ,r. bar
Da !'wńj prngram "odhndowy finan~owej" OrRZ -stycznej etwierdza, Że wyjściem z sytuacji k{lpiloJjslycznych J podniesien.ie poziomu ży- dzo WIele błędnych decyzII, które pOCIągnęły 
zn8ldf~ mini~tra, który mógłby program ten je~t! cia mas pracujących. za sobą fatalne następstwn. 
wYKnnacl_ 

, W analogiczny sposób ocenia sytuac,ię "Pa
Ti~ Pre~~e" li('zą.c się z g6ry z fiaskiem misji 
!'lphnmana. Dziennik ten sugerujp, że człowip.
k:em mogą.cym 7,ażegnać kryzys bylby 'W osta.

• %a • wlq roz o a na K e u 
teczności lIerriot. 

"INTRAN&!GEANT" UwA'ł.A, 'ł.E SKU
TłWZNYM śRODKIEM ZAtEGNANLr\, KRY
ZYSU BYŁOBY ODWOŁANIE SUJ DO WY
BORCóW. 

trwała 2 godziny i 10 minut - Truman bada raporty - Konfe .. 
rencja gubernatorów wojskowych w Niemczech? 

Paryż. PAP. Tutej~ze koja. poli~czne 
przewidn.ią., że j(.żeli SchuD1sn zdoła sformo
wać now:v rząd, st>miA on prud 'Parlamentem 
we wtoTPk 11th w ~rodę. Jako następny kandy
dat w razie niepowodzenia misji Schttmana 
wymieniany jest Rene Mayer, minister finan· 
sów. w jego ostatnim g'R bineeie. Stwierdza się 
tn ,jpdnak, że kandydatura ta została.by przy
J~ta jako prOWOkaCja w naj szerszych kołach 
robotniczych. 

Sekretarz generalny CGT Le Leap w wywia 
dzie prasowym oświadczył: "pod naciskiem kIa 
sy robotniczej i wobec faktu jednoczenia się 
mas pracujqcych wyłoniły się w rządzie 
Marie różnice zdań, które doprowadziły do 
upadku tego rządu. 

Przeciw grabarzom Francji 

MOSKWA, PAP. - W poniedziałek o go/ MOSKWA, PAP. - Przedstawiciel~ trzech 
dz._ 17-ej według czasu moskiewskiego ra- mocarstw zachodnich spędzili dwie godziny 
dziecki minister spraw zagranicznych MoIot 10 minut na poniedziałkowej konferencji na 
ow, przyjął na Kremlu przedstawicieli trzech Kremlu z radzieFkim ministrem spraw za
mocarstw zachodnich by odbyó z nImi dzle granicznych Mołotowem. Po konferencji am
wiątą skol Pi naradę od czasu rozpoczęcia roz- basador USA _ Bedell Smith n,. pytanie 
mów moskiewskich. , 

Na godzinę przed udaniem się do ministra czy odbędą się dalsze spotkania na Kremlu, 
Mołotowa, przedstawiciele mocarstw zachod- odpowied2liał: "Sądzę, te tak". 
nich konferowali w ambasdzie francuskiej, Na konferencji poniedziałkowej obecny był 

Ut\"lorzenie "strefy neutralnej" w Jerozolimie 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera d<>nosi, TEL-AVIV PAP. - Walki w Jerozolimie 

że Arabowie i Zydzi zaa.kceptQwali plan &Zefa trwały w dalszym criągu p.rzez c.alą nIedzielę 
.ztabu hr. Ber.nadDtte'a - gen. Lundstroem. i w nocy z niedzieli na poniedziałek. 
w sprawie utworzenia w polu dniowej Jerozoli Przed5tawiciel hr. Be,rnadoHe'a, gen. Riiley 

PARYZ PAP. - 60 \SOcjalistów grupy "la mie t. zw, "neu~ralnej strefy Czerwonego zażądał od Zydów i Arabów wycofania wojsk 
Garde", stanowiącej najsUniejsze ugrupowanie Krzyża", W myśl tego planu, który wszedł w .na pozycje, zajmowane przez nich w chwiId 
w .departamencie Var, zqłosilQ zbiorowe wy- życie w poniedziałek w połudtrie., ze strefy ńeu wejścia w 'Życie rozejmu, Dowódca oddziałów 
6tąpit>nit> :z. Francuskiej Partii Socjalistycznej tralnej mają być wycofane oddziały wojsko- żydowskich oświadczył, że zastosuje się do 
(SFIO). W liście do biura partii potępiają oni we obu stron oraz wywie.ziony cały eprzęt 

powyższego polecerua, o dle Arabowie uczynią przywódców i deputowanych SOCjalistYCZnYCh/ wojenny. Urządzenia trwale, służące celom 
za zdradę zasad parly;nych na skutek współ- wojennym, których wywieżć nie. można, zosta to 6amo. Dowództwo ara'bskie dotychcU!lS od· 
pracy z "grabarzem Francji Paulem Reynaud". ną zniszczone. poWliedzi nie udzieli'lo. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Reorganizac·o armii gen. Markosa 
z oddzielnych ugrupo""ań powstańczych utworzone zostały regularne dywizje wojskowe 

PARY! PAP. - Zgodnie z oświadczeniem donosi. że oddziały armii demokratycznej, ą· miły batalion w<>jsk ateńskich w okręgu CioU 
rozgłośnoi radiowej Wolnej Grecji, grecki rząd peru jące w Rume!ii, rozgromiły w okolicy i przedostały SIę w okolice Zaho i Celi. , 
dE'mQkratyczt1y, w przewidywaniu decydują- Monganopigad~ batdli,on tzw. gwardii. narodo- "! MacedoniI środkow,ej jednostki armii de 

, _ ' "we), PrZeCJWlllK strac;ł okol.o- 100 osob w za- mOJ<ratycznej, kontynuując ofensywę, wddrły 
cych w~lk o. wyzwol~nle ~raJu, prz~sIęwZIąl bitych, rannych i jeilcach. się do miasta Langadas, niszcząc obiekty za-
szereg srodkow organIzaCYJnych, mających na W Grammos lotne oddziały armii demokra- jęte przez nieprZYjaciela, 
celu usprawnienie i ujednolicenie armii demo- tycz:n.ej nieoczekiwanymi atakami zadają nie- Na PelD.poneue powstańcy g.reccy, po zła-
kra tycznej. Po powołaniu do życi<a. Najwyż- przyj'acielowi znac~ne straty. maniu oporu przeciwni.~a, zajęli miasto Vrah-
szej Rady Wojennej, której zadani-em będzie W TessalIJ oddZiały gen. Markosa ro1.gro- nt, połozone w odległoscl 10 km od Patras. 

przygotowywanie planów' strategicznych, wie- 30-lecl"e FI' ki I Pa rtl' II K " I 
sione z05taly okręgowe komendy armii demo Ins lej omunlstyczneJ 
kratycznej. Na miejsce tych niejednoli tych je 

również radziecki wiceminister spraw zagr:~
nicznych - Wyszyński. 

MOSKWA, PAP_ - Po dziewiątej rozmowie 
na Kremlu, pr:redstaw!ciele trz€ch mocarstw 
zachodnich powrócili do swych ambasad, 
gdzie. - jak Słychać - przystąpili nl(>zwJocz
nie do opracowania raportów dla swych rzą
dów. 

WASZYNGTON, PAP.-Prezydent Truman, 
który powrócił w poniedziałek z 9-dniowej 
wycieczki jachtem, odbył niezwłocznie rozmo
wę z sekretar:rem stanu Marshallem, który 
- jak informują w kołach zbliżonych do Bia
łego Domu - poinformował prezydenta o prze 
biegu rozmów moskiewski h. 

LONDYN, PAP. - Agencja Reutera donosi 
z Frankfurtu; powołując się na źródła ame
rykańskie, że we wtorek spotkają się w Ber
linie alianccy gubernatorzy wojskowi w związ 
ku z rozmowami moskiewskimi. Zródła te 
nie sprecyzowały jednak czy spotkanie to do
tyczy wszystkich czterech gubernatorów a
lianckich, czy też tylko gubernatorów bry
tyjskiego, francuskiego j amerykańskiego. 

Schumacherowcy JN opałach 
BERLIN (PAP). - Prasa dono&i, że w dniu 

26 bm. w czasie masowej demonstracji robot
ników Berlina, niezadowolonych z polityki 
magistratu, uciekł specjalnym samololem do 
DuesseIdorfu przewodniczący frakcji socjal
demokratycznej w berlińskif'j Radzie Miej
skie; - Kurt Zwo/inski, W tym Elamym oniu 
nieoczekiwanie "wyjechał na zachód" by/y 
przewodniczący Reichstagu Paul Loebe, obec
nie jeden z wydawców dziennika "Telegraph". 

Ucieczka o.bu działaczy socjal-demokratycz
nych Berlina wywołała wyrażne zakłopotanie 
i konfuzje w szeregach 1ej partii. Zwolinski 
"za dezercję" został ueuniętv ze stanowiska 
.przewodniczącego frakcji \SOcjal-demokratycz
nej w berlińskiej Radzie MiejSKiej. 

dnostek reqionalnych utwo,rzone zostały nastę ZTO HOL P P W H k 
pujące regularne dywizje! S K M A, - elsinkach odby- Fińs iej Partti Komurustycznej, Pessi stwier- WSpO' tpraca zdraJ'co'w socJ'all'zmu 

ły się w niedzieJ.ę uroczystości, związane z dził, Że partia st.anowl obecnie silę,...;: którą 
I-sza dywizja Tessalii, II-ga dywizja Rume- 30-leciem istnienia Rńskiej P·a.rtii Komu.nisty- reakcja musi się liczyć. Mówca podkreślił, że Z monarchistami hiszpańskimi' 

lii, III dywizja Peloponezu, VIII dywizja Epi- cznej. partia kontynuować będzie swą walkę o pokój 
fU oraz IX, X i XI dywizja Macedonii. Radio Uro~zystości 1I'0zt><>częly się pochodem przez i demokrację, o przyjaźń ze Związkiem Ra- PARYZ PAP. - Jak ikomunilkuje agp.Dcja 
greckie podkreśliło, że reorganizacja ta owa- ulice miasta 15 tys. członków partii a zakoń· dzieCKim, krzyżujqc 1 demaskujqc knowania i France. P reS-5,e , przywódca prawicowych socja
cza znaczne wzmocnienie i usprawnienie armii czyły SIę wiecem w jednej z najwięk5zych intrygi fińsk~ej reakcji i prawi_cy socjaJ - de·l1istÓW hiszpańskich Indaledo Prieto TVi"dał do' 
demokratycznej, Utworzenie jednolitych dywi sal mie.l'ckich. mokr" yczne) ... -

~ u • '.l . .'. 'qJ . , 
zji armii demokratycznej stało eię możliwym Na wiecu prz&mawi<lJi eekre.tarz wydziału Na wiecu przemówienia powitalne wygl06ili wlauumoSoCl, ze oSJągn oolkowlte porozumie-
dzięki masowemu wstępowaniu obywateli propagandy KC. Fińskiej PartiJ Komu1liist:ya- sekretarz b.rytyjskiej parli~ ikomunistycz.nej n.ie s monaIcrust<Nlli .,w spra.wi4, ~i.lUaJ1iQ 
greckli.ch do woj5k demokra1ycznych. nej, Miałtinen oraz sekretarz generalny partiJi Harry Pollit i cz.łonei&: KC :W~ierski~ .PU.tii "w~liJ, ~skjer_ l' 

RZYM PAP. - R.r>'Zllłoś.nia • Wolnej Grera" Ville Pe56'i. Po lIoa.k.teśleniu hi&totrl& ~oju Pr.wuj~cyc.h lo,bcmt.. ~_ ~ 

• 



• o sc aj ą 
Dekret o b dowie 

domów prywotnytłt w ZSRR 

prowol(:acyjnym za cusom rządu de Gasper-eg 
MOSKWA PAP. - Pre-z,d:ium RIIdT Ne..J

wyb;7.ej ZSR~ opublikowaŁo dekret, Dl!. mocy 
którego hajdy ol>ywatpl r.adzieckJ ~!1 prt;WO 
nabycia lub l udo, .~' dla w!<l8nt:go uzy/'ku d<>
mu m if', ?Jw/' go tak w mia.~ICl'Ch jcJt t p;Qza 
ich obrębem. R ząd <te G<l'Speri 'ego 2l<I.powl!!-dZtał ni.edi'l· 

WlV> wniesienie do ll'Ilrl'amentll pr'ljektu 
u!Uw anl)T-Tajkowych. Pragnąc m lO'dam' 
!r' -dłtu zdlawić walkę ma·s pracuj ących o pra 
,",o do ż~f'iR, rra.keja "Io.ka próbujo przede 
"'M:Ystkim 'Jderzyć w ruch M,wooO'w"i, rozbić 
jedno%ć Związków Zawodowych. 
NarL-ę1id-em spis-ku przeciwko tym Z'w1ąz

~om 6laJi sdę przedstaw,ciele partii "chrze
~cijdń~ko - dem ok raty c1Znej " w Generalnej 
Knnle-deracji Pracy, z Gi"lio Pastor!' na cze
le. Ci luod:z:ie od dawna już .zajmowali posta
wę bardrr,;Q dwulioową. wykorzystując swe 
~kcje w Kon[ederr'acji Pracy do iill'.ryg prze-
dwko n iej. ' 

lli lipca c!Jalleccy l1\iązl<owcy opllblib.owa: 
li rieklaral"ję lIa temat strajku powszechnego 
(po !l.annachu n.a tow. T")91iatH.ego), nazywa
j ąc te<n strajk "sprzecz.rrym oz celami i t.ad.a
uiami I\.onfc.clcracji" i olminia~c w sposób 
p-r.owok.acyjny jej konritet wykonawczy o 
,.pogwałceniu paktu w !iprawie jedn':>Ści -zawo 
dowej". JednoczeŚJlie chadecy nawoływał! 
robotniOCów dO' twc>rzenaa "autonomk=ych 
d dem')batycz;nych(1) EWTąz.ków 71dWOOo
wyci!. lkhyliwszy się ad przybycia na pasie
dzeJ:).ie E'gzC'kutywy Konfederacji Pracy, roz
łamowcy noadesłali I:s-Ł z ~aWl'adomieniem, że 
uważają Konfe<ierację xa "nicistnd.ejącą". 

nie \Ulies-,-kod1iwiły z ptmlktu ro"li1amowców./ b ruzo poważne wa 1k.i ze .zj<?dlV) zonyuli .sila
W Neapolu, Florenc 'i" fedioJanie, Pio:1<:fm7.' li TOdz mej i 701\granlC"LneJ reak.cjl!., U51łu)~J 
i w:-elu innych mi.a til('h r{)7łam()wcy :w~tiłIl rozhić jcclno~<, Z"iązl,ó,.,. Zawodowych. lozna 
przepędzeni ze S"lł"3ch sta-nowisk Olg :haCYJ-jllważać jednilik 7'a, rzE!(""': pewną, 7..e w~'kt. TU:-h 
nych. 7.lawodowy wYJdz:e z hO'l1orem l ZWY::'Jęsko 

Generalna KO'l1fedeoracjoa Pra.::y we Wlo- z tej narz;u.comej mu 'pl"7.€Z klasowych wro-
oS7'e<'h ma przed sobą n,iewątphwie jes"l'.'C2lEl gów próby. B. D. 

-'J'mitF!ty wykĘmawcz~ rAd miejsk1.ch i pcI"If'lĄ 
towych prz.yd'lielllć b~dą obywat.elom, któn:y 
zechcą zabudować snę, OOpOlWJedn4e d1'Mrlk/ 

Rekordowe zbiory VI ZSRR 

Lud 
MOSKWA PAP. - Rolnicy obwodu ('flet'-, , 

OSC ndii g O d U J
• e sońskiego, .republik! mołdawskIej t bjałoms

kiej 7.obowiązali się d05ltarczyć ponad pIu 
413 tys. ton pSZEmky. Niedawno ., obwod~,.. 

d , k' . d . P d"t N h południowej części ZSRR zobowi1!Ulo .tę d~ pO rea cYJnyml rzą aml an l e ru starczyć o półtora miliona. .ton psz.~icy wi.-
LONDYN (PAP). - Prasa hinduska d'lnosi, - żywił nadzieję, iż rzqd Nehru, po dO/§clu cej, niż przewiduje plan. 

że ruc11 strajkowy w Indiach, nie bacząc na do władzy, przyniesie mu wyzwolenie. Jednak Bł .t t tk O ce ac'" zbo~a 
surowe repre~je władz, zatacza coraz szersze że działalność rzqdu nadzieję tę rozwiala. Na- ęuna lO a a II II " ' 
kręgi. W okresie od marca do czerwca br. v.' ród hinduski w przy/laczajqcej swe! większa- WARSZAWA PAP. - W Jednym % tygodDd 
strajkach brajo udział ponad 625 ly.!. Tobolni· ści głoduje. Ceny urlykulów pierwszel polrze- ków chŁopekich z 29 sierpnia re. ukM.aloa 81.~ 
ków. W Bombaju slrajl( ol7jq1 203 Iys. robol.' by I opIaty za usługi komunalne nieprzf'Iwa- błędna notatka o ce-n6.ch na zbote, k!t6re f'7Ao-
ników. nie wzrastajq, pt>dczas gdy place pozostają komo mają obowiązywać w ble-i. :-ok.u. 

LONDYN (PAP). - Na ręce premiera Neh- na poprzednim pozromie. W&kazując dalej na Polska Agencja Prasowa jest upowatniO'll.. 
TU wpłynęło pi6lDO przedstawiciel; 18 maso- szereg antydemokratycznych p<>5unięć rz.ądu, do stwierdzenia. :te ceny pod<me 'W powyi
wych organizacji w Debli, protestujące prze· ogran:czających m. in. wolność &łowa. autorzy s:zym tygodniku - wyższe od u6talonydl o.fi
ciwko Tządowej polityce likwidacji flwobód I listu p.odkreślają, że klasa ~obotnicza Ind ii l cjalnie cen - ub86Jul.nle nIe odpowktdajq nł 
demokratycznych. Eksploatowany i uciskany zdecydowana jest wakzyć o prawdziwy pokój czywisIości. Właściwe ceny były poprzednio 
naród hinduski - stwierdzają autorzy pisma i demokrację. niejednokrotnie podawane do wiadomoścJ. 
1l1111111111111ł1 11111/1111111111111111111111111111111 II I II 11I111 II I II 1IIIIIII1ł 11111111111 /I lilii liii 1111111111 1 II 1IIIIlIIIItlII/ '"liII/III tli Ił II 1I1l1l1l1ll1mll" ,: I H II ł I III! II lIliilIlIIliii! 111111/1111111111 "" 11111111111 111111111 1111111111111111111""""","",, 

Rozgoryczenie w brytyjskich zwiqzkach tawodowych Tchórzostwo i bere7.elność 6tan.~J\ .... ią cha
l'akterystvczne \:e<:hy rozłaro~ów chadec
'cich, którzy ośmielili s.~ę pO<.mic' Ć rę~ę na 
.ie:dnOŚć ruchu 2l<IwodO'wego we 'Wbsz~h. Rząd Partii Pracy sieje niezgodę w szeregach związkowych by zdusić opozycję 
I ~OIZłam-o'wcy występujący doemagog'i=rrie prze LONDYN PAP. _ W ;przededniu kongresu kowi stwierdzaJI!" U rząd bryty/sIt] stara 31ę su lSu9~ruj4 obecnie kołom urzęd,:)W'Y12l. /łby 
dwko "wpływom paniyjl1ym" w związkach brytyjskich zwiąZ'ków zawodowych w Marga· jedynie w ten sposób wygrywać jeden zwiq- w przeddzień konJerencjf w Margale nqd 1.10 

.d,··odO'wych, sami są tylk';) agenturą pi'lli.ll te, zebrała 6ię w Londynie egzekutywa kongre zek przeciwkO' drugiemu tal{, by uzyskać po' żyl specjalne oświad~enle prryrzelrojqce ma
'"af.ykańskej na terenie tych związków. De- tm, by omówić środki jakie trzeba będzie za- Irzebnq mu ilość glosów. Oburzenie % tego som robolniczym ograniczenie zy~k6w kapJtału 

I'!lokratyczna prasa włoska słusznie pi/;1'e, ż.e st050wać w toku obrad dla unikn i ęcia poważ powodu daje się dziś zj:!.uważyć we wEzyoS:k"ch prywatnego. Ma lo być IJUrogat gerJeralnel pod 
<">bec:ny końcowy akt działal:ności dywe.rsyj- nego rozlamu wśród związków zawodowych. niemal związkach '!:awodo'\'rych, które Ulczyna wyżki plac. 
nej chadeków dokonany został wpro")s~ na T(;)IL- Niebezpieczemtwo rozłamu p<>większyJo się ją się zastanawiać ,czy nll kQngre5il!. nie nrue 
Ktt"l: cle Gasperi'ego. w , ostatnkh dniach gdy rząd brytyjski zgo· ży domagać się kategorycz.nie podniesienia 

Wybory W Korei W tej akcji maczali ręce rówiei kw.alifjik~- dził 6 i ę na pewną podl,vyikę plac robotników płac w całym prze-myśle brytyj6'kim. Przywód 
waru dziRłacze rozłamowi z t1.W. Amel") kan· metalowych, zatrudnionych w uparustwowio- cy kongreGu. którzy adą 5'ęka w rękę % TUł' 
sklej Federacjo[ Pre..cry (AFI) Do Rzymu przy- nym przemyśle. PodwY7ka td rozdrażniła w wy dem zdają sobie t;prawę z tego, że jeśli na MOSKWA PAP.-Ageneja Taa donotl • PM 
byli pośpiesrznie wypróbo,wmi a,gen:ci Depar- sokim stopniu pozoslałe związki zawodowe kongresie zapanuje tego roM.aju atmo-s.fer.a, nian, że W' Korei p6łnomej i południoweJ odbJ 
tamentu Stanu - Ant'.>nolni l Dublńsky. W meta1owców, liczące ponad 3 miliony cz10n-, rząd znaje/zie się wohec bardzo powaŻllych 
"on' Cli odbyli ~n1' konferenclą w \Natykanie p d ' ek ó ód k 1y ,iti wybory do najwyższego qromadzenia '" ~ ków, a pomini~te przez I7ąd. rz.yw6dcy związ tru nosci. Toteż ni t rrr przyw cy ongre 
na której uzgodniono s'lcze-góły s Isku prze- narodower;o, I:godnie a uchwał, ll-tJj .. du pned 
('[wko wło~kiej KO'l1federacji Pncy. rtawicieli partii poliryemyeb l organizacjI ..-

Rozlamowcy chedeccy ode czynią tl!jemnl- pel l-eJ-skl- ar doweJ- łecznyeh Korei połlldniowefi północnej. wal-(-y Ee swy'C'h d:alszych pl an-ów. Marzą oni g10 
śn., o jakichś "oswojonych Zw, Zawodowy~h, c7.l!cyrh o jedność i niezalein,!ść kraju. 
które IiLworzyłyhy (11 a iI.. Ga,ppri't>!w pozory do mieszkańców miasta Łodzi _ w sprawie zbiórki w KOTei półnoenej wybory był.,.. ~t'I~ 
"masowego poparci-a". Dla.tego też sopie5'Zą SIlę równe. bezpośrednie i tajne. Frekwencja wy},(.~ 
r mmaniem G eneJ1alnei Konfederacji Pire.<y 2la na Odbudowę Warszawy esa we wszystkich 2.212 okręgach wyb~ 
,.nleistniejącą", by jednocześuie uwolnić wł., MieJ'ska Rada Narodowa." Łod?! ,na pas!e- narodowym, toteż każdy bez wyjl\tku Polak była olbrzymia. dochod,z,c w poellczegó1moc-.h 
k · f d ą od str6,~'nu n.~ed pOltęg" mi"J'scowośriach do 99 proe. w8~stkieh .."..bol'o r.. le s ery rząz ce ~ ... ' ~ <, dzeniu plenarnym w dniu wczorajszym, doc€- powin;en świadczyć na ten cel. .. , .. , 

jcdnolitego i l.orgalli~owalll'go ruchu rohotni· nia j ąc doniosłe znaczenie, jakie posiada dla Wyrażają.c uznanie 1"ym w&'Z}"6tkim m!e6'Zo- ców. 
,~zeg,.,. . _ całego Narodu j dalszego .ro~woju Polski Lu· kańcom miasta, którzy już wpłacają stale 

I 
W Korei południowe}, wskutek terroru I prze 

Jednak wyst~eIlIe <;hadeckkh. poil~~e- dowej najszybsza odbudowa 61:01icy _ War· składki illa F. O. S. Miej6'ka Rada Na.rodowa i1adowań ze strony władz olrupacyjnyeh i rodz;i 
rów nie wywołało byn..BJmnrrej zam1eszanJl!a w 6zawy, wzywa wszystkich mfe.szkallc6w mia- g')fąco apeluje do pozostałych. mie&7.kańców mej u·akcji, ",-ybory bezpo§rednie był.,.. niem?
lSzer-egao<;h włoskiej Konted~racJi Prary na ("'() sto do dobrowolnego opodatkowania się na miasta, aby niezwłQczll'ie zadekkrowali i sta- iliwe. Dlatt\Zo t!'2: WJbory były tam dW1l!toJ.YlllOo 
1!:-z:yli olrgan.izatorz.y dyweJ'Sji .. Eqz.ekutywa Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy. le wpłacali przypadające na nich według usta we. Naprzód ludność dokonała wyboru del6P' 
T{"nfedaracji ogromną wlęks710ŚC ą qłosów o? ' Dotychczasowe wyniki odbudowy i przebu· lonych .norm świadczenia. na. Społeczny Pun. tów nil zjazJ przedsta\\irieli ludowyr:h Kimli p" 
r'zucila osz<:zeTC'ZJe deiklara<:]e rozłamowców 1\ dowy Wars1.awy _ mówi uchwalona rezolu- dusz Odbudowy Stoli<:y". łudniowej, zjazd zai wybrał I: kolti dl'flnt.".,. 
"twierc\ziwszy. że postaw1li się 0110i sami porz:.a cja -.: podziwiane przez o,bcych, bud1ą w nas Na posiedzeniu wczorajS'Zym zatwierdzony uych do t'lajwyższego rgromacl?;enia narodowego 
\la".ia~PJl\ ruchu zawodowego, pozlu\\"iła ich poczucie zasłnżonej dumy, ponieważ w tym zosta!również projekt Kolegium Miejskiego w drodze tajnego głosowania. 
wszystk:lCh fuuk 'ti organhacyjnych. ., dorobku jest duży udział ofiarno·ści calego w sprawie podziaJu miasta na strefy dla U5ta Wyniki wyborów dG najwyższego zgro1J'l1ldze-

Jednoc:ześni6ł podjeto kroki, by Zi'l'Pewno1c społeczeń-stwa. Wielkie dzieło musi być p.ro- lenia stawek komornego w myśl dekretu z' dn. nia naToi/owego jak poi/kreśla ageneja Ta"", 

leiytE!) przedstawicielstwo w organach wyko- si więc trwać i wzrastać ofiarność społeczna Odczytany został również t;o.mun1kat Rady SWla( CZI! o n,I(' .ywa e! a tywnOSCl: po .tyemeJ 
dłcn:tkom Zw. Zawodowych - katolik,:>m na- wadzone nadal i doprO'wadzone do końca, mu 28 lipca br. o najmie lokali. I " 1 . h ł' k .. li . 

nav:czy<:h KonfederaCji. Lkzil1e lob.lne izby dla odbudowy naszej s·tolicy. Par1-stwa o zatwierdzeniu preliminarZ4 budże- narodu korcansklt'go l dowodzł lego ftlezłom-
prao:y podtrzymały tę doecy..zję i na sw'}hn tere Odbudowa Wars.zawy jest dzieł!'m ogólno- towego na rok 1949. nd woli walki o jl'dność i niepodle,ł06e knju. -
Jerzy Korwin 12) 

Zabójstwó Waldemara Glikka 
~ Szukałem ~na wszędzie i nie moglem 

znaleźć. Znów strajk! - Wyk.sztusił jed
n;,;m tchem. 

- A10 dlaczego l-udzi0 pozostali przy 
WaI'$zta tach ? 

- Bo będą okupować sale. 
- Więc jednakie, no, no~ - zdziwił się 

Gli1ck. 
Z grupy robotników podszedł do niego Mi 

chał Korc. 
- To pan jest znowu delegatem? - za

pytał go ostro dyrektor. 
- Tak, cóż robić, panie dyrektorze! 
- Znów, pan! Zaraz czułem, źe będzie 

coś nowego. Z pana jest stary buntownik. 
- Lepiej być bunt~wJ1ikiem, niż łami

strajkiem! - dumnie odparł zagadniQty, 
- Ohcecie okupować fabrykę? 
- Tak! Pójdziemy nawet na głodówkę, 

musimy osiągnąć swoje. 
- To wszystko? 
- Wszystko. Ludzie zostają na salach, 

porządek będzie zachowany, szkody żadnej 
nie wyrządzimy. Domagamy się jedynie 
dopuszczenia naszych kobiet z jedzeniem. 
Reszta należy do związku. Pan wie, gdzie 
l'ozstrzyga się sprawa 't 

Dyrektor Gllick nie odpowiedział, obser
wował bramę, gdzie tłumnie stali strażacy 
i kilku policjantów. Tutaj sytuację miał 
ndjzupełniej opanowaną,. 

- Pan będzie łaskaw na górę za mną! 
- zwrócił się do mnie i już na schodach 
dodał - Ja tego Korca móglbym zabić 
naczytało to się różnych ksiątek i uwa'::a, 
!o.t! m02:~ fJI"".Ąworhdń UlImem. Trvhlln r;rów-

" niarzy i hołoty! Nie mogło go to gdzieś 
zawalić, ubyłby tylko jeden Idopot więrej. 
Zasmradza świat swoją osobą i tyle. Ja mu 
jeszcze pokażę! 

W gabinecie usiadł ciężko na fotelu i ria
tychmiast połączył się z Główną Komendą 
Policji. 

- Pan Weyer? Tak? To dobrze! U mnie 
okupacja. Proszę o oddział policji konnej 
i pieszej, tak jak uzgodniliśmy to wczoraj. 
Niech wyrzucą tę hołotę! Nie chcę nawet 
myśleć o okupacji. Czekam, tak, czekam 
niecierpliwie. 

- Pożegnam pana! powiedziałem 
wtedy i wstałem skłoniwszy się przed nim 
sztywno. 

- Niech! Teraz musi pan jeszcze jaki€ 
czas pozostać, aż się wszystko uspokoi. 
Proszę, niech pani zajmie się narzeczonym. 
- zwrócił się do Krystyny. 

Wzięła mnie pod rękę i przeszła ze mną 
do swojego biura. 

- Jak będzie można wyjść, to Gllick cię 
zawiadomi. - rzekła - '1.'0 wszystko jest 
takie straszne, dwa miesiące upływa, jak 
strajk wybucha za strajkiem, ale nigdy 
jeszcze nie było tak naprężonej sytuacji. 

Usiadła za biurkiem i patrzyła na mnie 
z badawczym zainlcresowaniem. Pogrąży· 
łem sic,' w wygodny, głęboki, skól'ą kryŁy 
fotel klubowy, w kom.fol't, zbytplr, wygodę, 
Z jednej strony widziaJem nieslycllany do
brobyt, a z drugiej nędzę i upo~orzenie 
człowielm. Po przyjeździe z Warsz~, z 
jej beztroskiej atmosfery, wpad.em w sam 
ośrodek cieżkiei walki o byt. Rozmvśla ia.~ 

, 
tak milczałem. Krystyn!!. próbowała wpraw pędziła przed sobą grupę robotników wła
dzie kilka razy poruszyć wargami,_ jakby śnie w kierunku bramy i płazowala ich 
chciała coś powiedzieć, ale czy to z powodu szablami. Oiosy spadały z wysokości sio
mojego milczenia, czy na sIm tek własnego dla z dużym impetem, zręcznie rozdziela.· 
przygnębienia, wracające raz po raz lU ne W głowy mężczyzn i plecy kobiet. Ko
twarz zniechęcenie likV\ridowało te prawi, nie wyćwiczone widocznie do tego l'O<łzaju 
niewidoczne nerwowe odruchy warg. Jeże akcji obracały się ku ludziom bokami, a 
li idzie o mnie, wolałem raczej nie rozma- następnie zadem spychały tłum ku bramie. 
Wlac. Oczywiście, takie zupełne milczenie - Chcieli okupować fabrykę dranie 1 jak 
nie mogłoby trwać długo, ałe nim doszło to szybko salę opuścili. Starczyło trochę 
do wznowienia rozmowy, ulicę wypełnił łzawiącego gazu aby, buńczuczne męstwo 
dokładnie stukot podkutych kopyt kou- prysło od razu! - naśmiewał się Gliick. 
ski ch, uderzających o kamienie jezdni. - Płazowanie bezbronnych ludzi również 
Poderwałem się do okna. Ulicą Karola nie jest bohaterstwem. - zauważyłem w 

od parku Poniatowskiego pędził oddział odpowiedzi i odsunąłem się od niego z od
konnej policji. Czekano już na nią widocz- razą. 
nie w pogotowiu, bo brama fabryki roz- - Humanitaryzm! Co! - ~miał 'się ru· 
warla ~ię jak za naciśnięciem guzika i od· baszuie - Ludzie, ludzie! A cóż to takie
dział ten wpadł galopem w podwórze fa- go - ludzie? Kupka kości, flaków i łajna 
bryczne. Brama natychmiast zawarła się w pięknej czasami skórze. 
z hałasem, a gdy huk jej zatrzaśnięcia - Pan sam jest może takim łajnem! -
ucichł, dały się słyszeć szyłł<.ie kroki pę- krzyknąłem wtedy oburzony trzęsąc się ze 
dzących ludzi po dziedziI'r.cu i po schodach. zdenerwowania na całym ciele. 

-....: Co oni zrobią z tymi biednymi ludź- - To świństwo, co wy robicie z tymi 1"0-
mi? Muszę to zobaczyć! - krzyknąłem i botnikąmi! - krzyczałem jeszcze - Jak 
skocz):ieJlł ku drzwiom, prowadzącym na można traktować w ten sposób ludzi, wal
korytarz i schodową klatkę tak szybko, że czących o godziwe warunki pracy! Ich je
Krystyna nie zdołała mnie powstrzymać. dyną bronią jest przecież tylko strajk! 
Pobiegła jednak za mną krzycząc; Ale myliłem się - nie tylko strajk był 

- Wróć! 'fo może być niebezpieczne! ich bronią .. Ostatnie moje słowa zagłuszył 
Nie zważałem na jej ostrzeżenie, ale zej- potężny śpiew tych zb~towanych ludzi. 

ścia na dół wzbronił mi policjant, który Tego J:;llick ani policja nie przewidywali, 
slal na półpiętrze. Zostałem więc we wnę- Tłum stał już zbitą masą wtłoczony między 
ce tego piętra wychylając się następnie bramę a ściany bocznych budynków i po. 
przez okno klatki schodowej, skąd dobrze Hcją. SŁał śpiewając uroczyście z uczuciem, 
widać było jednocześnie rozległy dziedzi- potężniejąc w każdej nowej strofie na mia
niee fabryczny i bramę. Za. chwilę przy- rę słów "Ozerwonego Sztandaru". Na 
szedł tn również GlU k. przedzie tłumll patl'ząc nieustraszenie w 

- Chce pun ob jl'ZCĆ zn.ba vę? W!dowi- drwiące, ala zastygłe w nagłym zaskocze. 
ska będzie istotnie wspaniałe! - zapewnił niu twarze policjantów śpiewał Korc. Na
mnie ironicznie. ' wet tu do nag dochodził jego tubalny głos: 

'l'ętCllt lwni znów zabrzmiał wprawdzie I ... nadejdzie }{iedyś dzień zapłaty sędziami 
w oddali, ale potężniał z każdą chwilą ra- wówczas bedziem my ... I ' 

zem z ?rzekleństwa.mi bitych ludzi. Policja (D. e. n.) 



Nr, 23'T str. a 
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No str,.~., 'ntere .. óU1 ludu Rl'e's"'eąo 

Do walki Z wyzyskiem i zacofaniem wsi 
Wywiad z wicepremierem ob. Antonim Korzyckim 

w związku 'Z 05>tatnim~ uchwalam! NKW I ponad 30 lat, a dzie«;ko chło,pskie paMlichem I nicze PPR i PPS. Powiadamy 'Więc: chłopom: 
StronnIctwa Llldowego WIcepremier Antoni Ko dla krowy czy paru gęsi, 'Zamiast chodzić do Pr<lcujc.ie spokojnie, srykujcie I/Ję do -.lewów 
lI"Zycki, sekre!arz. genera.;ny NKW SL, uthielił szkoły i k.ształcić się. Md.6y ludowe po to jesiennych, wypełniajcie obowiązki wobec 
przedstawIcIelOwI SAP l RAP, następującego wzięły władzę po wiekach ..uacheckiej, kapi- państwa, zwalczajcie wyzyskiwaczy 1 .pcku-
WyWIadu: talistycznej l oocej niewoJj, ażeby żyć swo- lantów. UJs wa.sz jest w wa.szy.ch rękach. 

Pytanie 1. JAKIE SĄ PODSTAWY GOSPO- bodnie, dostatnio i sz,częśliwie. SpółdzieJczo-ść Pytanie 4. JAKIE PRAKTYCZNE ZADANIA 
DARCZE WALKI KLASOWEJ NA WSI PO produkcyjna, zespołowa praca, lo droga ku POSTAWIŁ PRZED WSIĄ NKW 511 
REFORMIE ROLNEJ? temu. - NKW SL wezwał szerokie .rzes'Ze chłop-

- Reforma rolna, osadnictwo na Z. O. usu- W spóldzi.elni produkcyjnej,. w zespo!o~ym &kie do walki z nd~prawiedliwością, wy'l.y-
nęla obsza,rników j oddała na własność mllio- gospodarstWie, będącym wspolną wlasnosclą ·skiem i reakcją na WS1. Chłopi korzystając z 
na rodzin bezrolnych i milłorolnych przeszło jego członków, .nie będzie ,~yzY6ku, ni~ b~- poparcia i pomocy Rządu powinni mocniej 
6 m:Jionów hd ziemi. Reforma rolna, nacjona- dne. zacofama I rozdrobmema. Zastos~.~e. SIę tro6ZCZyĆ się o swoje sprawy codzIenne. 
lizacja przemysłu i banków, wyzwoliły wieś w nIm najnowsze. maszy.ny, elektrycznosc J na Zadaniem ludowców ~ świadomych chi 0-
od wyzysku dworów .i wielkiego kapitalu, ukę, pOWIękSZY: SIę powler~chnIę. uprawną, po- pów jest troska o ~prawiedli"7 . wymiar po: 
me potrafiły jednak zaprowadzić na wsi peł- t.worz,! SIę spol~zIelcz~ .pIekar.me, .mle,czarnIe: daLk~ !!".runt?wego I FOR, tępleme oszustw I 
neJ s-praw!e:ll :wości i wyplenić krzywdy I złobkI. ?la dZIeCI. ~owIększy SIę wowcza.s ':"'1: narluzyc, ktore przerz.ucaJą clęzary :z bogatych 
chłopskiej. Pozostali bowiem wyzyskiwacze daJI!osc prac;y.rolnIka, a praca stanIe SIę /zeJ- D<l biednych. 
wśród samej warstwy chłopskiej _ gar6t.ka, szą przy rO':";I!oczes.nym wybItnym ZWI.ę,:SZe- Chłopi ludowC"f powinni CZ\lwat, aby w\e
bogacąca s'ię ko.s.ztem biednych sąsiadów z nIU produkCjI rolnej dla potrze.b IozwIJaJqce- 10m:1ionowe k.redyty przeznacwne prze'" 
,pracy parobków, z lichwy i odrobku, z wy- go Się szy!>ko przem~słu polskIego. Rząd dla odbudowy i 'Zagospodarowania :wei 
najmu maszyn rolniczych i siły pociągowej, ~asnym Jes~ dla. k~~d:go, ze sprawa ta, b~- n~e traf!ały do kie-s'Zeni ?ogatych, .a słuzyly 
ga.rs tka , tucząca się na spekulacji zbożem, na dZle wymagac v,nelkleJ ;pomocy hn~so w:J, me.zamolZnym I najbardZiej polrzebuJiFym po
nadużywaniu 6półdzielni chłopskich na oszu- gospodarczej z~ stror;y Rząd~. Jasnym Jest, ze mocy chłopom. 
stwach podatkowych itd. Ogromna' większość mus;my naprzod byc zasobnr w mas~ynV .,rol- Chłopi ludowcy.powinni organi'lować ~~mcc 
naszej wsi, 90 proc. rolników, to biedni l śred Dlcze,. traktory, sa:mochody, t.nło~arme, .. srew- sąs~edzką na uCZCIwych wa.rul1kach, oronJc ~o' 
nio zamożni gospodarze, zainteresowani głę- Ulki ltd. Jasnym Jest, z~ społdzl:kzosc. pro- n'ika pIzed wy.zyskiem przy wyn'l..imle mło· 
boko w zwalczaniu i tępieniu tego wyzy5ku dukcYJl!-a wymaga c będ:ne gł.ęboklego USWIa- carni i sprzężaju, rozwijać spółdz'ekze dron
bogaczy w iejskkh, którzy często zagarniają dom1eDla WSI, przekonania W~l na przykładach ki maszynowe służące przede wszystkim dr:Jb
dla siebie kredyty pa~twowe, najlępsze to- praktyczay<;h,. w ZyClU cod~>,,:nnym -o korzy- n~ rolnikom. Chłopi ludowcy .p.owmni 7W,J;
wary Ze spółdzielni, nawozy, a nawet maszy- sClach s'p0ldzlelczeJ gospoda,rkl. czac sp-ekulacJę zbozem, . meleqalny nU,ndcl 
ny z ośrodków maszynowych. Pytame 3. JAKĄ BĘDZIE DROGA RE ALI- 7lboze!Il po cenach krzywazących roln:ka, l{0.n

Wieś pracująca powinna sama czuwać 

nad tJ/m, aże:by wciqż rosnąca pomoc Rzą· 

du Ludowego trafiała do rąk biednego i śre

dniorolnego chłopa, a nie przyczynioła się 

wbrew zamiruom Rządu do wzrostu bogac
twa i wpływu tej grustki pijawek i speku
lantów wiejskich. 
Pytanie 2. JAKIE STANOWISKO ZAJAŁ 

NKW SL- W SPRAWIE SPOWZIELCZOSCI 
NA WSI? 

- Mówi o tym obszernie ogł06zona w pra
sie rezolucja NKW SL. Byliśmy zawsze zwo
lennikami rozwoju spółdzielczości, jako naj
lepszego sposobu obrony rolnika przed wyzy
skiem spekulantów miejskich i wiejskIch. 
Spółdzielczość handlowa, zbytu i zaopatrzenia 
wsi. s.pó1dziekwść w przetwórstwie rolnym 
(młyny i mleczarnie ild .), spółdzielczosć ma
szynowa, dz i ś powszechnie już na wsi uważa
n~ Jest za dobrodziejstwo i wielką zdobycz, 
mimo jej licznych jeszcze braków i bolączek. 
Toteż 'i'zywamy wieś do rozbudowy i udo
s.konal'.lia tej spółdz1elczości, do oczyszcze
nia je) od spekulantów i nieuczciwych jedno
stek. 

Zgodnie z tradycjami radykalnego ruchu lu
dowego i myślami naszych starych działaczy 
Nocznickiego, Wyslouchów, Sta;pińskiego, Ma 
.J,i.Qowskiego. Kosmowskiej, zgodnie z marze
niami naszej młodzieży Wiciowej. tylekroć 
na przedwojennych Uniwersytetach Ludowych 
wypowiadanymi - jesle.~my za uspÓłdzielcza
n iem naszej wsi wszędzie lam, gdz ie tego bę
dą sobie ży czyli sami ch/op i - jak to mówi 
nasza ostatnia ogłoszona Rezolucja NKW S1. 

ZACJI SPOŁDZIELCZOSCI PRODUKCYJNEJ? trolować pracę spółdzielni gminnych, czy 
- Sprawa ta le'Ź:y całkowicie w rękac:1 sa- sprawnie i uczciwie prowadzą 6k'lP :zboża, 

mych chłopów. Na ws'i rozpuszczane są przez (!zy towa.ry dla wsi prze:z.nacw.ne nie "ucieka
wrogów demokracji 'ruchu ludowego i pachoł- ją" na stronę do rą,k paskarzy. Za i<ln.ie to 
ków kapita.! istycznych niedo.rzeczne pogbski, nasi działacze na wsi po-ira.fią · wykondć jedy
jakoby Rząd chciał zabrać chłopom ziemię i nie wtedy, kiedy śmiało przeciwstawią się mą 
dekretem ogłosić kolektywizację. Są to bzdu- cicielom reakcyjnym st·ra6zącym chłop.jw "U

ry, obliczone na otumanienie najciemniej- p aństwowiend em" , wypędzeniem % z:eml, k:e
szych, odwrócenie uwagi od wyzysk.iw'lczy dy wyzys.kiwaczy i reakcjo.nistów usuną 'l 

na wsi i za.straszenie rolnika, ażeby go zme- władz samorządowych, spółdzielczych i samo
chęcić do pracy na swoim gospodarstwie i pomocowych. Na wsi nd.6zej przewodZI:: po
przeciwstawić klasie Iobotnjczej. winni w organizacjach politycznych i g05;JC-
Rząd nikogo nie będzie zmuszał do tworze- da,rd:ych tylko świ ado m.i ćhłopi, co 'Z pracy 

nia s.półdZlelni, NKW SL mocno podkreślił, że wła6Jlych .rąk żyją. a nie bogacze tucZ1cy 6ię 
spóldz:ekwść produkcyjna, która będzie się na wy:zy6ku i cudzej krzywdzie. 
rozwijać w przyszłości, będzie absolutnie do- Przez wytężoną pracą i ufność, przez waTkę 
browolna, będzie powstawać tylko na życze- z pasożytami i wyzyskiwaczami prowadl! dro· 
nie samych zainteresowanych chłopów. Stano- ga do postępu i dobrobytu dla szerokich mas 
wis~o to podzielają całkowicie partie robot- ludowych w na.s.zej Ojczyinie. 

Rośnie opór przeciwko dyktaturze Tito 
Krwawy terror rzqdzqcej kliki budzi nienawiść 

społeczeństwa jugosłowiańskiego 
Gazeta węgieI'Ska "Esti Szo". z 28 bm. przy- Odnośnie gen. Jovanovicza informator 0-

To , ORlO 

Pereat mundus fiat JustOtia) 
Zabierając glos 114 wrocławskim Kongresf. 

Intelektualistów, delegat W. Brytanii, prof. 
Taylor, stwierdził między innymi, że "SPOŁE
CZEŃSTW A KRAJóW ZACHODNICH, KORZY 
STAJ4C Z PLANU' MARSHALLA, pOWINNY 
sre WSTRZYMAĆ OD KRYTYKI POMOCY 
MARSHALLOWSKIEJ". 

Acz czcigodny profesor akcmtowal - IWY'" 
wystąpieniu, iż wy'S'la.sza poglądy "swobodne" 
tudzież "niezależne" - oświadczenie _ jego po
krywa się kubek w kubek z imperatywnym żą
daniem imperialisty amerykańskiego, Iiarrimana, 
wyrażonym na ostatniej naradzie krajów mar
shallowskich: JEŻELI PAŃSTWA ZACHODNIE 
Cl1C4 DOŚWLADC7.AĆ DALEJ "DOBRO, 
DZIEJSTW" USA. MUSZ4 CHWALIĆ, GLO
RYF1KOW AĆ ITD. - PLAN MARSHALLA". 

Hm, hm, ciężka to trochę sprawa domagać si~ 
od obdzieranego żywcem ze skóry, by nie tylko 
"ani pisnął", lecz, wręcz przeciwnie, uśmiechał 
sif' klaskał to rączki i wolał: brawo! Nie dzi
wota może, że pragnie tego "promotor obdzie
rających", Harriman, ale przedstawiciel "obdzie
ranych" Taylor? A tu akurat w Anglii narasta 
niezadowolenie, szerzy się opozyc.ia ol.:az wzma
ga krytyka, jeśli chodzi o "współpracę" gospo
darczą w ramach "umowy" anglo·ameryTcańskiej. 

Jak wiadomo z ostatnich doniesień prasowych 
- do Londynu przybył amerykański dyrpktor 
wydziału surowców strategicznych JUST. Zada
niem JUST A jest zagarnięcie surowców % wszy
stkich "beneluxów" europejskich i ich kolonii. 
Że zrujnuje to zupełnie gospodarlcę tych krajów 
- nieważne. Ważne jest natomiast urzec%ywit
nienie sparafrazowanej "nieco" maksymy: PE
REAT MUNDUS, FIAT JUST (lT1A) - NIECH 
ZGTNIE ŚWIAT, BYLEBY ST ALO Sll~ ZA
DOść JUSTOWI (l INNYM RABUSIOM AME 
RYKAŃSKIM). 

Tylko, że świat nie 7m2 zamiaru bynaJmniej 
"zginąć" za ciemne gwiazdy gwiaździstego s:::tan
daru i prędzej czy później międzynarodowa 
justitia (sprawiedliwość) zrobi wreszcie porządek 
% wszystkimi imperialistycznymi Justami. 

KONIEC I POCZ4TEK 

W niedzielę, dnia 29 sierpnia zakończyl we 
Wrocławiu swe obrady Światowy Kongres Inte
lektualistów. Kongres odbił się głośnym echem 
za granicą, zdobył liczne "recenzje" międzynaro
dowe, a u na.~ w kraju - stanowił, jak to .,ię 
mówi, wydarzenie tygodnia Nr 1. Cała prasa 
polska po.~więciła cale lamy i kolumny, ba, na
wet ~pecjalne numery temu niezwykle doniosłe
mu wystąpieniu działaczy kult/Lry, naILki i sztu
ki z 45 krajów w obronie pokoju, wolności, po
stępu i braterskie{!o f( 'spólżycia narodów świata. 
Cala polska prasa? E, nie. Pisma katolickie: 
"Tygodllik Powszechny", "Tygodllik Warszaw
s/ei" i "D;;iś i Jlttro" te z datą 29 bm.) ani słótO 
kiem nie napom/węly o odbywającym się Kon
gresie Wrocławskim. Zastanawiając się nad po
wodami tego bądź co bądź wymownego milcze
nia - przypomnieli.~my sobie, że parę tygo'dni 
temu, gdy w części kmju szalała irlinrycma plot
ka o "końcu śu,iata", zamz chwycił .ia na wędkę 
tzw. czołowy pisarz ohozu katolickiego. Jan 
Dobraczyński, pis:-ąc w długim artykule m. in· 
nymi co n.astępuje: 

" .. .1 OBY CO DZIEŃ KTO,~ ZAPOWIADAŁ 
KONIEC śWIAT A, JEŻELI CHOĆ TO ZAP~
DZI LUDZI DO SPOWIEDZl... .. 

90 proc. chłopów na wsi żyje wciąż jeszcze 
mimo reform, pomOl;V Rządu i wsze.lkich starań 
naszych - na bardzo niskim poziomie mat€'
rialnym i kulturalnym. Praca drobnego rolni
ka i jego calej rodziny jest nadzwyczaj ciąż
ka, nadmierna. Wydajność jej niska. Nie zna 
on prawie zdobyczy nowoczesnej techniki i 
nauki, które zastępują wysiłek dziesiątków i 
setek ludzi pracą m ę.sz yn, jak: traktorów, sno
powiązałek, kombajnów, motorów elektrycz
nych. Każde. gospodarstwo na wsi narażone 
jest na dalsze rozd.rabnianie, na działy rodzin
ne i wyzysk przez bogaczy wiejskich. Nie 
chcemy, a·żeby chłopi w dalszym ciągu skaza

nosi ciekawe informacje pochodzące od pew- świadczył: "Generała Jovanovicza, k.tóry był 
nego inżyniera węgierskiego, który płuiszy jednym z. przywódców szeregów partyzanckich, 
czas przebywał w stolicy Jugosławii. Infor- lud jugosłowiański, że tak powiem, ubóstw:ał: 
macje te tiolyczą sytuacji w Jugosławii bez- Przed kilku miesiącami powstaŁa poważna róż 
pośre.dnio po postanowieniach Biura ln!orma- nica zd~ń między nim a Tito, w wynlku czego 
cyjnego. "Kiedy ludność stolicy dowiedziała Tito usunął go z zajmowanego wysokiego sta 
s i ę przez radIO o rezolucji Biura Informacyj- nowis.ka. Kiedy zdra,da. Tito stała się faktem, 
nego - pisze gazeta - prze:!: 2 dni panowała Jovanovicz chciał opuścić kraj. Według w'a
w 5to.licy grobowa cis.za. Ludzie prawIe nie domości prasowych straż grankzna :zastrzeliła 
wychodzili na ulicę i wyczuwali, że coś złe- Jova'novicza w chwili, gdy chcia'ł on nie.legal
go na.sląpi. W 30 do 48 godzin po ogłoszer.iu nie przedostać się do Rumunii. Ja w to nie 
postano\"";eń Biura Informacyjnego zac.zęły s ' ę wierzę - oświadczył inżynier -,jestem nato
masowe aresztowania. Ministrowie rządów po mi·ast przekonany, że tajna policja Tita ,tzw. 
sz,czególnych re,publik Jugosławii musieli za- OlOna dokonala z.amachu na generala Jovan.o
jąć stanowis.ko odnośnie pos,tanowleń B:ura vicza". Trzeba stwierdzić, że Kongres Intelektu.ali
Informacyjnego, a kto wyrażnie nie stanął po N"a zakończenie informator dodał: "W jed- stów, niestety, zapowiedział jak na złość "począ 
stronie dyktatury Tita, został natychmiast a- nym z dItykułów "Prawda" moskiewska wska tek świata", początek świata nowego, lepszego, 
resztowany. Prawie wszyscy ministrowie rzą-
du Czarnogórza przebywają w więzieniu. ' Po- za.~a na faszyst?wski~ metody. "k~ngresu ~i-I opartego na braterskim współżycil, ludzkości, a 
za tym aresztowarro 4 ministrów rządu Bośni. ta. WIelu uwa..z.ało, ze te okreslema są moze jeśli kogo kierował do konfesjonałl' - to pn:c
Nad innymi ciągle wisi miecz Damoklesa. Co zbyt silne, my jednak, którzyśmy byli w :ym de ws%ystkim podżegaczy wojennych, neofaszy
jednak jest najbardziej wstrząsającym to fal< t, cza$ie w Belgradzie możemy śmiało powie- stów i gnębicieli wolności i wrogów pokoju. 
że wśród areosztowanych znajdują się najwi~k- dzieć, że "Prawda" mogła jeszcze mocniej na- Hm, hm, czyżby to stanowiło przyczynę, dla 
si bohaterowie z okre-su walk partyzanc!cch I pięlnować kongres, który składał się z klakier której Kongres zostal przez na.\ze pisma kato-
przeciwko Niemcom". skich figur Tita". lickie przemilczany? E. Tam 

ni byli na wieczną harówkę, a.żeby tylko led- ------------------:----------------------------

~~~r:~i!aya~~~~~z ~azk~~~~~~'P~~~~~i ŻJ;iw~ Warszawa obudz811a S81ę z lełn81ego snu f:lody ludZI mleJsk:ch. NIe chcemy, azebv ko-
b ieta wiejska była tak wcześnie zni.szczona I 
~i!e:t:;:1~~:, ~:j:cij~~~~Z~ :~:w:i:les i ~i~~:j Tempo, tempo - Szosa W .. Z rośnie w oczach .. Odbudowa Prudentlalu 

(Kore.spondencja wla.sna "Glosu"). 

N -::lIIoro' d z wOJ·sk.·em Jeszcze tu i tam na nadwiślańskich łąk 
&CI wygrzewają S!ę spragnieni słońca, jeszcó!.e krą 

wOlsko z narodem żą €przedawcy z "wyborowymi czekoladowy-
- , mi" lodami, ale 'Warszawa powoli żegna lato. 

Pracownicy PZPB Nr 1 LiLowieją n" straganach kwiaciarek strzę-
pia<;te astry i pęki wrwsów, coraz tłumniej 

' ufundowali sztandar wracają wczasowicze, górale sprzedający ka.p 
!ołni erze jednostki woj&kowej w Łodzi 0- ce ci-e narzekają na brak klientów. 

D::my w ciągu lata podC'iągnięte pod dachy 
trzymali w ni edzielę piękny dowód. jak wy- rozbrzmiewają stukiem młotków, jaśnieje drze 
so,ko ceni ich zasługi nasze społeczellstwo. wo w okiennych otworach, wprawianymi ra-

vI! obecności żołnierzy i licznych !lumów maml, gdzie megdzie błysz,czą już szyby, na
nastąp ilo uroczyste wręczenie przez przedsta- pawając przyszłych lokato.rów radosną nadzie 
wkieli PZ:PB Nr t sztandaru jednostce woj- ją na nowe mieszkania. 
skowej. Gospodarzem uroczystości jest jednak Trochę senne w okresie upal ów ulice tętnią 
koło fabryczne Towarzystwa Przyjaciół Zoł- po dawnemu życiem, wszyscy się śpieszą tak" 
n ierza, które zainicjowało i doprowadziJo do gorączkowo, jak to tylko w Warszawie i... -
!końca fundację sztandaru. chyba jeszcze w Wrocławiu można zaobser-

Przewodniczący Rady Zakładowej, tow. Kar wować. 
gier, w otoczeniu przodowników P["iIcy - Nawet śpiące do nieda}'Tna stołeczne tram
wręczył sztan~r przedstawicielowi dowódz- waje nabrały wigoru i pędzą trzęsąc się i ha
tw.a jednosoo. który go z kolei przekaz al cho- tasując brzęlcem d7.won.ków. W domach towa 
. rązemu. rowych rosną obroty, w ks; ęgarniach i w 
Ceremoni,ał zakończono przemówieniami. sklepach z .materialami. piśmiennymi ucznio-

.s t d t mo' WI'! łk 'k . st I w:e tros·kllwle zaopatrują Się w szkolne przy-, z an ar en - pu owm - Je b S r ł " d . . 
nam podwójnie drogi. Zarówno jako symbol 0;1" to lca wysta.~to,:"a.a JUZ o wrzesma. 
\.._. '_1." • . k d . d' b ktory zapoczątkOWUje JesIenny sezon. 
vvJowy, J<l>A rownrez Ja o owo, ze o ecne, W .. M" t dl Wa szawy 'al 
OdiOdzone Wojsko Polski, nie stanowi ja- rze:sten. i esl~c o ar. . snecJ 
kiejś od8.zielnej, oderwane) od narodu kasty, ~y. maj ący szc:-.egolną wymowę, ~Iesląc wzmo 
len; stanowi z tym narodem silnie zw i ązaną ~0nych wysJ!k~w pr~y od'~udo~le, mocny a-

ł .. . b . . t' d" kord społeczne) akc I" dzw .qama stolIcy s,ła-
ca osc, Ze ~~m Jn ~resow lI.aro u ... '. . mi ('alego narodu. vJ nadchodzący mieSiąc od 

Uroczy~tosc rzakon<;z()~o zołme,r/<k,m ohla- budowy w('h0dzi Warszawa z potężnym dorob 
dam. spozytym w ŚW1et1.iCY PZPB Nr 1. ~de.m. Ro~poczęte na. wiosnę wielkie roboty 

~, K.) szV'bko P05UllełV &ie na.n.rzócL MIierniJtiem ta-

go, co się w Warszawie zrobiło, może być 
to, że odbudowany niemal w całości Nowy 
SWiat, wykańczany już gmach Min. Przemysiu 
i Handlu, Min. Komunikacji, o.s.iedła miesz
kaniowe WSM - wszystko to zaszło już jak 
bv w cień. Dziś po prostu przeoszło się już do 
porządku dziennego nad, tym, co wczoraj na
zywaliśmy wielkim wyczynem. Dawne kate
go.rie myślenia, zachwycani,e się jakimś jed
nym domem czy splantowaną ulicą, należą do 
przeszłości. 
Kto by tam liczył poszczególne obie)kty, 'gdy 
WYCIAGA SIĘ POTĘZNA TRASA W - Z, 
gdy most kolejowy prawie że już dotyka łe
wego brzegu Wisły, gdy to, co jeszcze nie
dawno było pustynią przybiera formę nowych 
dzielnic. 

Na Mariensztacie, zamkniętym w formach 
dawnej zewnętrznej elewacji zab'ytkowch ka
mieniczek wykańcza ~ię nowoczesne mieszka
nia, na Kole, na Zolibor:z.u. na Mokotowie wy 
rastają wielkie bloki nowoczesnych osiedli. W 
tunelu dymią już składy pociągów przywożą
cych ziemię dla, nasypu od dworca, specjalny 
"bagier" wgryza się w zeskorupiałą ziemlę po 
szerzając dawne wykopy. No a Marszałkow
ska, połączenie z Zo.!iborzem, poprzekuwane 
lory, pop.rzebijane ulice. 
MO,żnaby, chodząc z planem po Warsz.awie, 

stawiać czerwone krzyżyki tam, gdzie się coś 
robi, ale z góry można przewidzieć, że poza 
Pragą i POWiślem, gdzie może tempo robót 
jest najsłabsze, pokryją one całą przestrzen 
Warszawy, I nie tylko Wars7.awy, ale wybie
gną dałeko p<>za jej granice. Bo przyszłe mia
sto rozszerzy 6ie daleko na ooliul:nri..a i Dółn 

na 'Zachód obejmując obszar podmiejskich o· 
siedli. 

Powstało wiele nowych placów i ulic, nie 
będzie już Rada Narodowa miała kłopotu z ich 
nazwami. Szarada polegająca na odgadywa
nliu jak się jaka ulica nazywała czy będzie na 
zywać w przyszłości została szczęś.Jiwie rozwią 
zana. Dawne związane ~ tradycją i historią 
miasta nazwy zostaną zachowane, a w raxie 
zmiany - przywrócone. Znów będziemy cho 
dzić wesołą dziś i zieloną, ale pełną wspo
mnień okupacyjnych Aleją Szucha, liosty adre 
sować na Foksal, i odwiedzać swą rodzinę jak 
kiedyś na Nowowiejskdej. Zobaczymy też za 
parę lat, a moze i wcześniej tlyszcząc,; wy
soko w górze światłami "Prudential", gdyż 
BOS po wielu naradach postanowił zachować 
"drapacz" na placu Napoleona oceniając 
koszt jego odbudowy na 350 mil. zł. 

Decyzja spotkała się z uznaniem warS'Zdwia
ków. którzy ze smutkiem myśleli o tym, że 
tak charakterystyczna budowla zostanie roze
brana . 

Mimo ograniczonyc'h furrc!u8Zów, mimo nie
jednokrotnych trudności technicznych Warsza 
wa dzień po dniu wraca do dawnego wyglądu 
nabierając przy tym nowoczesnych ;pięknych 
form. 

Tegoroczny .wrzesień, jako miesiąc społecz
nej akcji odbudowy, na pewno znajdzie od
dźwięk wśród obywateli calego kraju, którzy 
przyczynią s i ę swą ofiarności ą do zasilenia 
funduszów odbudowy stolicy, miasta drogie
go nie tylko warszawiW-m., ala wszystkim lu
d.mom :l całej Pa.IA;JPI-

'ł. KuC%ew.u... 



~='~' ____________________ ~ _____ ~~~ __ ~->_~, ~~ ____ . ___________________________ ~ _____________ R_r_.~ ___ 

I 

IDZIEMY DO SZKOŁY Plon niesiemy, plon J 

J anek szedł powoli po 
schodach. Drzwi do miesz 
kania były otwarte. Zdjął 
~)lecak w kuchni zajrzał 
do pokoiku. Zdumiala go 
cisza, panująca w miesz-
kaniu. 

Ojciec siedział przy stole pod oknem. W 
~racowauych palcach trzymał pióro i pi
~ł. 

Janek na palcach podszedł do ojca i sta
nął za jego plecami. Był to stary figiel -
przestraszyć ojca, zajętego pilną robotą· 
Chłopak spojrzał na białą ćwiartkę papie
m i znieruchomiał. 

Ojciec pisał... Dopiero teraz uświadomił 
800ie Janek Kożuch, że przecież do tego 
czasu, prawie nigdy nie widział ojca piszą
cego. Prawda, coś było nie tęgo z tym oj
cowsJ:tim pisaniem. Papierki, pokwitowa
nia ~ załatwiała matka, stawiając śmiesz
nie "kulasy". Potem to podpisywał Ja
nek, gdy coś przyszło z poczty, czy z ja
kh~KoŚ urzędu. 

A teraz... ojciec pisał. A raczej prze
pisywał list, jego własny list do rodziców, 
list z obozu wakacyjnego. Litera po lite
rze - niezdarne, o falistej linii - powsta
wsJy na kartce papieru słowa. 

Nagle ~jciec drgnął i odwrócił się szyb-
ko. 

-przJ jechałeś! 
- Pr~jechałem, tatusiu! 

'Mikolt.j Kożuch zmią.ł w ręku kartkę pa
pieru i chcial ją wyrzucić przez okno. Ja
nek schwycił ojca za rękę. 

- Nie rzucaj, tatusiu! 
- E tam, daj spokój!! Ojciec zaczer-

wienił się jak panienka. Na twarz wystą
piły mu rumieńce wstydu. - Daj pokój! 
To nic! 

J anek nie ustępował. Patrzył ojcu w 
Of!Z.y i łzy popłynęły mu po policzkach .Po· 
tem usiedli na krzesełkach przy stolt 
... oczy \V oczy - i patrzyli na siebie dłu
go, uważnie. 

• • • 
Widzisz ... - zaczął po chwili ojciec. To 

było tak. Mój ojciec był murarzem. Budo
wał latem fabryki dla panów fąbrykantów 

• 

łódzkich. Przez zimę w domu był głód i 
nędza. Nie starczało na chleb, bo nie by
lo roboty Matka wynosiła :na ba.zar)' po
duszki. Głodowali3my! W sklepiku rue 
chcieli borgować. Kolo Bożego Narodze
nia - szliśmy z ojcem za miasto, na sta
wy rąbać lód dla fabrykantów wody sodo
wej i lodóv,r. Mialcm siedem lat - to 
miast iść do szk~y - szedłem z ojcem 
na "ślizgawkę". Ojciec rąbał pecyny lo
du a ja suwałem je ostrym hakiem - na 
brzeg, gdzie drudzy robotnicy składali lód 
w przechowalniach. Przez miesiąc, przez 
dwa - zarobiliśmy po parę groszy. Po
tem przeszła gwiazdka i znów robota usta
ła. Czekaliśmy d<r w~(,Sny. Dobrze jak b~'
ła mroźna zima, to byla robota.. To nic, 
że nie było węgla w domu - była krom
ka chleba. 

Ojciec odsapnął ci~żJ<o. Po chwili znÓw 
mówił dalej. 

- Gdzie tam była dla nas szkoła jaka! 

Mikołaj Kożuch spojrzał uważnie na sy
na.. 

- I 00, chłopcze 'r 
- Słuchaj!, dziś jeszcze idę zaplsa~ ei~ 

do ósmej podstawowej. Chodź ze mną! 

* * * W !'!zkole było już rojno ! gwarno. Na 
korytarzu stały grupki chłopaków i dziew
cząt. Mikołaj Kożuch z synem stali takt.e, 
czekając na swoją kolej. 

Potem weszli do kancelariL Janek od
dal swoje papiery, świadectwa. Potem 
odezwał się nieśmiało do sekretarki 

- Proszę pani czy nie możnaby za jed
nym zamachem zapisać mojego ojca, natu
ralnie do wieczorówki? 

- Proszę - uśmiechnęła się sekretarka. 
A ojcu jak na imię? 

:Mikolaj Kożuch. 
A do którego oddziału! 
M:yślę, że do drugiego - odpowie

dział Janek za ojca. To nic, ja tatusiowi 
pomogr, ~obaczy pani, źe pójdzie' 

Mikobj Kożuch lacisnął zęby. Pójdzie, 
p:oszę rani - powiedział z UpotE-I!l. 

••• 

Chodzili do szkół synowie i córki sklepi
kar4"y, urzędników, a dla nas. dla murar
skich dzieci, dla dzieci robotllikó\v - by
ła tylko robota.. Poterr. '\\o-y8zU na ulicę i ł:r.lymaU m.ę za PJon 1I1e.slemy, p101l, ole Ale .,dJJ~WI ,. 

Gdy już miałem dziesięć lat - a ojciec 
poczynał chorzeć i kwękać --- zabrał mnie 
ze sobą na budowlę. Powiada - będziesz 
kijem wapno lasowal, nie taka ciężka ro
bota! Zarobisz parę groszy, bo jalt ja płu
ca do reszty wypluję z tym kaszlem, to bę
dziesz musiał na matkę i na siebie pra.ca
wa.ć!._ 

,~<-e,. jay G.w.a~ kokdzy jeden z ósmej a \ dom", jaJ< le .lę dawniej jplew-cHo. - SoM 
m ugl z dlllgJ.eJ kh.sy. nle.sJemy plon, robotnikom .,.. miekl/!, OdM< 

Hf'nryk RudnlcJd dzonel Po!.sCft Ludowej. 
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rwo Szelburg-Zaremblno . .... ,. 
Więc poszedłem do roboty. Codziet jed

na gonitwa, codzień jedna użerka o grosze, 
o kapustę na zim~, o ziemniaki, ó węgiel. 
Widzisz dziecko, nie było Iciedy się uczyć! 

ZA DWOCH 
• • • 

Mój ojciec ma 7,garbione pleq 
i cl~żld kr&k. 
Włosy przedwcześnie pMłwtałe 

Janek nachylił się ojcu do spracowanych i ja..<;ny, choć muż&ny W73ok. 

rąk i przywarł do nich spieczonymi warga-
mi. Mój ojclee IWl ~twa.rdnia.łe ~ 

Wiem o tym wszystkIm, tatusiu! pełne odcisM,., bUzn i 8ZI'aD1, 

Wiem, teraz jest inaczej! Teraz ja cho- (Prat'owal przecież jui ", 1a.bry06, 
dzę do szk~ły! Teraz ~asz pr~cę przez c~- I gdy minł lat tyle. et) Ja mam). 
ły rok! Nle przelewa Slę, ale Jest zupełme .. . 
inaczej! Skończylem nasz powszechniak: l\fóJ oJctee '7. trudem ez:rl;& Jrn.rler. 
Idę do ósmej klasy, to znaczy do dawnego w pisanin ezę~to robi błąd. 
gimnazjum. Będę się uczył co sił, żeby 
nam wszystkim kiedyś. było lepiej żyć. 
rwiesz 00, tatusiu? 

- Nie umiem, synu - mówi do nl.l11e - . 
nie mnłem tego, bo I R.!łd! 
Toć za.rabiałem jut na siebie. 
uledwiem skończył siedem lat. 
Nie byłem nigdy w żadnej szkole. 
... Tald to, synu, był mój świat. -
Ta.k mów! oJclee. 

A Ja wiem. 
" że sobie wtedy myś1l et mnte . 

l " duchu cleszy się ogromnie ' 
bo ojciec - mój :najlepszy druh 
wie, te się tI~ 

m nM dw6eh! 

J rek si . jeszcze pop awi ••• 
nia. Niedaleko nawet, kolo ~trumykll" ma" I 
lazł dwóch chlopców, pilnujących pasącego 

się opodal bydła. Ku wielkiemu jednak zdzi
wieniu - spostrzegł, że tylko 'eden pastuszek 
baczy pilnie na stado, a drugi zaś trzyma VI 

ręku ... książkę i czyta na głos jakieś opowia
danie. < 

go wyratnie ucieszyli ,.;ac-z;ęli:l1 dum~ Vf"3"" 
jaśniać: w Natalu, w Afryce Południowej, p&<1 

nuje takie gorąco, że kartofle zbiera się jut 
gotowe; na wyspie Jamajce rOśnie takle dl"2le" 
wo, które przy lekkim nawet podmuchu wia", 
tru wydaje dźwięk podobny do gwizdu loko-; 
mDtywy; listki pomidorów mają ., węchH ISO 
razy siln:ejszy, niż najczulsze aparaty n~ 
kowe to też używane są w kopalniach da 
wykrywania gazu ... 

Jurek Ciandara należał do tej kategorii I .,,,,prawdzie przekonać mamę teby się nie fa
uczniów, którzy są zdania, iż organizacja tygowała, że jest przecież l'.męczona po pra
życia szkOlnego wiele pozostawia do życzenia. cy w biurze, że on ~am też się potrafi me-

- Cały tydzie]1 - wzdychał - trzeba cze
kać na niedzielę. Czyż nie byłoby lepiej, 
aby w tygodniu było sześć niedziel I jeden 
dz;eń nauki? To samo z całym rokicm szkol 
nym: dziesięć miesięcy nauki, a tylko dwa 
wakacji. Powinno być odwrotnie. Nie wolno 
młodzieży przemęczaćl . 

- No, kto jak kto - uśmiechała się oby
",ratelka Ciancial'ovra - ale ty, mój drogi do 
tej "przemęczającej się młodzieży" bynaj
mniej nie należysz .. 

Mama mnie nie rozumie - burczał Ju
l·ek. - Ja przecie w imieniu wszystlcich, je
den - jak mówi poeta - za wszystkich, 
wszyscy za jednego! 

- No, no, no - marszc7..yła brwi. matkIl. 
- Nie poświęcaj się tylko za bardzo, aposto-
le lenjuchów i cymbałów lepiej powiedz: lek
~je już odrobiłeś? 

Pytanie 10 było dla Jurka Cianc.:ary c!ęt
kim orzechem do zgryzienia. Miał jakoś za
wsze wielkie trudności z odpowiedzią. Wy
Jaśn'ać, że się źle czuję? Ze go właśnie bar
dzo boli głowa i ma dreszcZ/e'! Ze wrócił 
późno ze szkoły? Że był na zbiórce harcer
skiej E, io się na nic nie zda, matka i t<lk 
ł tak spojrzy niedowierzająco i rozkaże su
rowo: - ~iadaj mi w tej chwili do kS!iążki. 
.To cię później PI"'Lc!':vtalll! 

TeEo .,prz~pytywania" to s; ę Jurek oba
ll:"iał jak d.:abeł święconej wody. Starał all 

żle podkuć i że to w ogóle barelm przy
kre, gdy rodzice dzieciom nie ufają - lecz 
pani Cianciarawa była nieugięta. Przepyty
wała, a przepytując - kiwała ze smutkiem 
glOWlj. 

- Ej, dzi cko, dziecko - m6wiła stwier
dzając ,że Jurek myśli raczej o tak zwanych 
niebieskich migdałach, nii o książce - Co 
tu zrobić, ab 'ś zrozumiał potrzebę nauki? 
Abyś z własnej nie przymuszonej woli, bez 
mojego poganiania - zaczął porządnie od
rabiać lekcje? 

- Niech mi mama coś ob!eca - odpow'la
dal na to uczeń CiancLara. - Najlepiej rower, 
ale może być także kino albo karu7~la na Ba
łuckim rynku... . 

Przy pomocy ma1cr.ynych nagród - mały 

"łapownik" rzeczywiści dobrnął do końca ro
ku szkolnego, otrzymując promocję z samych 
"dostatecznych". 

- Uf! - odetchnął z ulg,,!. - Teraz hu" 
laj dusza - bez. kontusza: jadę na wieś, ma
ma obiecala ... 

Znalazlsz,y się w Woli Bu zkowsJdej -
zaczq! Jurek "organizować" sobie wakacje. 

Pierwsza r7.ecz - mówi! - to znaleźć pacz
kG morowych chłopców do zabawy. Co praw 
da mama moje zabawy nazywa psimi figlami, 
ale to n'c nie szkodzi! Poslaram się aby 
się mama o nicz.ym me dowiedziała I 

To paw"iedziawszy - rusr.tł na poszukiwa-

- Ty - u.wolał Jurek - co ty robisz? 
Chłopak przerwał czytanie ! wzruszył ra

mionami. 
- Chyba masz oczy I widzisz - odparł -

czytam książkę sobie i Mańkowl. 
- Ale pt:Zec:eż - ciągnął zmieszany Cian" 

elara - przecież teraz -5/\ wakacje ... 
- Właśr:.:e dlatego - t1~miechnął się par 

stu~zek. - Mamy więcej czaSu, to i korzy
stamy z niego, aby k~iążkę p'oczytać. 

Jurek stał nad strumykiem z miną oszoło
m'oną. 

- Czekaj-ci e-no - wyksztu~\l po chwIU -
wam rodzice coś obiecali za to, te tu sie
dzicie przy książce? 

Obaj chłopcy wybuchnęli głośnym śmie

chem. 
- Lanie nam obiecali - rzekł Maniek -

jeśli bydło w szkodę wejdzie, rozumiesz? 
No, nic, mimo tej ,obiecanId" cz:vtan:1l nie 
rzucimy, bo nas do niego ciągnie. Wiesz na 
przykład, gdzie pieczone kartofle rosną w 
z'eroi? 

- Albo"'- rzucil drugi chlop;.k -gdzie 
rośnie dr7.ewo które gwiżdże? 

- A po ,co - zaga<;Jnął znowu Maniek -
w kopalniach hoduje s\ę krza~ pomidorowe? 

Zanl:ucony podobnymi pyl an;ami .Jurek ta
czerw-ienił si~ jak ćwikła j nie bfll·dz.() wie
d~al co odpowiedzieć. Pastuszkowie się z te-

- No a może teraz - !pytali pastuszkO" 
wie, opowiedz.iawszy Jurkowi treść kslął-ld 
,.0 cudach świata roślinnego" - ty nam tl'ł 
coś ciekawego opowiesz'? DużoŚ pewnie k9lą-
żek przeczytał co? __ 

A Jurek ani be anl me. Stoi jak by w ... 
mię wrósł. Wstyd mu bardzo. Z'Wła~ 
gdy się dowiedział w jakich dężklch wartm' 
kach chłopcy ze wsi zdobywają wiedl':ę. I do 
szkoły mają daleko ł o podręC2'Jll1d bard7Jo 
trudno i pomagać o'com w gospodarce trze,. 
ba. Mimo to nie zrażają się tadnym1 tr\J4.I 
nośclami i rwą się pilnie do nauki. 

- EJ, nie dobrze - pomyślał Jurek. -o 

Chcialem tych chłopaków psich figlów nall"l 
czyć, a tymczasem oni mnie dali nłe7.łą n ... 
uczkę. . ,. . 

Obywa lelka Cianciarowa ogromnie była zdn 
wiona, że Jurek wróciwszy z wakacji nie po
wtarza swojej ulubionej opinii o "kiepSkiej 
organizacji życia sz,kolnego·'. 

Nowy rok szkQ.1ny się zaczyna - rzekła 
prowokująco. " 

- To bardzo dobrze odparł enenzicznf4ł 
Jurek. - Postaram się go lepiej wykor~v. 
stać niż Z€szły. I to nawet bez. twoich ,obift< 
canek", mamo.. Stefan Stef~ń!lkS 

• 
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-§ e Dzieci piszą z Wrocławi a 
List dzie,"czmlt Z CzechosloUJoc,-' Dr~gl "Pr<:-myku'" , ~ 

""1' Zauwazyłem, ze W6zystQoe ga'/:ety pełne 6<1 
Hallo, hallo, tu piszą do "Promyka" śpiąwany, serdeczny. Rozumiemy się I Na zakończenie n~zcgo pobytu w, opisów W~stawy Ziemi Odzyskanej. Doroill 

połBkie dziewczęta z Czechosłowacji. doskonale, my mówmly po polsku, oni Czechosłowacji zwi<;o'himy Pragę. n po-! sobi~ jC'Żd:ż.ą, i',piszą, a my n:c: .• Postallowi· 

Przy""""liśmvJ ohl W dnI 'u 6 sl'erpnl'a rb. z po czesku i jest set'deczna zgoda! tern wrócimy do Lodzi i da. P<lbianic, ! łem l ja napJsac ,o tym, C<l WidZiałem, na \~y-.-:t. JJ /"-. stawie, skoro JUZ mnle spotkało ta.kle szcz~ 
Locbi i z'Pabianic. Jest nas razem 17 z -, kie, 1;.e' Ojciec zabrał mme ze sobą. 

~ Wystatva oczywiście, znajduje się we WIO' 
naszą kierowniczką. ; cia wiu, który jE'st piękny, duiy, ale bardU! 

Podr6~-l"O'ZJ?OCzęłyśmy W nocy. Nad I zniszczony. Przerj terenem Wy\Sta "'-y ... ., parku i naliC'lylem ze 20 domków () kolorowych da-
ranem byłyśmy we \Vro~ławiu, a na- I cllach, w których sprzedawano bilety. Następ-
stępnego dnia, okob południa, przeje- 'nie Ojcie<: kupił mi prawdziwy helm, jaki MI szą podróżnicy w Afryce. Bardzo mi się przy-
chałyśmy granicę polsko - czechoslo- I dał. bo upał był straszliwy. 
wacką W Międzylesiu. I Przy wejściu na Wystawę od razu nie wie-

działem. co mam wpiE'lrw oglądać. P05rodklJ 
Czesi uprzyjemniali nam podróż jak stoi iglka, pTze67;10 lOQ-metrowa. a za n-rl 

kto mógł. Troszczono się i o nas i o wspaniale trzy wyuięte łuki. Gdy zapytaJen1, 
co one oznaczają, jeden pan objaśnił, że bu-

nasze walizki z prawdziwą serdecznoś- dowano je na z.nak tych trzech lat, w cią!;fU 
cią,. których ludzie stworzyli na Zachodzie to 

wszy/SLko, co zobaczymy na tej W'y"td',4(e. 
Późny-m wieczerem przyjechałyśmy iglica zaś podąża pięknie w górę, a nasze dą-

dn Pecu, gdzie jest nasza wakacyjna (/ żenia powiny biec za nią, Ogromnie mi sią 
siedziba. Tuż za oknami widać Snież- ;:I~~~;!ł.o;o c~os~~:J:,n powiedział, więc po-

kę - polsko - czechosłowacką górę, Polem zaczęliśmy chorlvić i oglądać, aż mi 
, ,;ię pomąciło w głowie i nie wiem od czego 

na ktor~ ś:Qieszy codziennie tysiące cie- zacząĆ'/\oV jednej !;ali lEŻały z.dobył" 6Ztdlldll-
kawych turystóW. i:!;, ry niemieckie i 5t,,\oI'E', poszczerbione ji;szcze 

r pon Grunwaldem miecze, .Jest lo 1 StIla, bn 
Byłyśmy już na Snieżce - wędrując , wszystko zaczęln się or! n~rvciestwa :nad Niem 

spory kawal drogi po Karkonoszach - cami, gdy my wra-z z ArmJą Czerwoną pobili-

przyglądając się cudom przyrody. li ;~~ w B~~~5 l~~r~~~m~~:;n~~~~~~ali~~~J~e b~f~ 
Nasi gospodarze, pan Kralicek i jego f wszystko zaczyniłć od początku, 

Bvliśmy w tiJkiej jednej ~ali, qdzil' był" 
żona!,. dogadzają nam jak mogą. Jedze- prnwdziwe kino i oglądi1Jiśmy, j~k o51ldnky 
nia mamy wbród. W dni pogodne urzą- wcicjż"przynywa ią nl1 te ziE'lmie, Niektórzy 1.łl· 

. .rzęh p ri1('f) wa i' na r'lli, niektórzy w kopal-
dzamy dalsze wycief~zki. Byłyśmy juz Ki: ...... , v , ···C"· riiilCh, inni w fRhrykach,,, 
W Jal1skich Laźnir.ch - gdzie praw- Byłpll1 w pn'lwrlziwej kop~lnl, którą specjal. 
dziwy zachwyt W'J\\-oluje kryty basen nip 7:hudowali na t~ WystRWę, i wirhiałem, 
kąpielowy z ciepłą wodą. . jak górnky pracu ją, jilk nil d1IJqkh tasmach 

Edward Sty .. m_o_ńskl węgiel się przeosuwII, il potem zostaje zalado-
Spiewamy ciągle - polskie i czeskie -- wany do małych wagoników, 

piosenki. Wieczorem przy ognisku - S Z KOŁ A Hala ma-szyn była wspaniala, Stały lam naj 
gromadzą się wraz z nami goście _ różnoIodniej-sze maszyny, na kt6ryc.h prac{)~ 

wali robotnicy l to byJo hamzo ciekawa, bo 
słuchając naszych narodowych pieśni. na przyklad nigdy nie widziałem, jak się rob! 

W naszym domu jest wszystko, o Nie trzeba ",if'le sily, Nietrudno jest pra(:()WIł:6, kOlonki, albo dywany, albo swetry, li !la Wy-
czym :tylko można zamarzyć. Mamy by nas do pracy zwołać, gdy tyle chce się zdob:l-ć! stawie wszyst'ko to sobie obejnal!łm. Najwj~ 

walmcje mile były, I{ąi(]a madomoM nowa <'cj mnie zdziwiło, że maszyny !';ame pracowa-
nawet kino - przyglądamy się czę~;tc lecz jeszcze milsza szkoła. człowieka leptlz:\m robi. Iv. a rohotnicy tylko czasem poprawiali n1.tikę, 
filmom, ukazującym nam piękno zi~:mi alho c7.ńlpnko. Maszyna no wyrabian~a gwoż. 
bratniego czechosbwackiego narodu Nauka nam nie !'ótraszn3 Bo s',I'.lwła jest, jak ogród _ cizi zupełnie sama pracowała i wdąż wytJlu. 
oraz wesołe filmy kuldclkowe i l'y!':un- - t d . wala gwoździki , . 

- l ru y nam me srogie, llanIu, jest. jaJe słońc"_ Dotychczas chciałem być 6Z<l fe rem , fłJe tera! 
kowe. Dobrze spędzimy e'ms nasz Trzeba nam lndzi dQbrych widzę, że inne maszyny 6'1 moie j€fizcze cie~ 
Byłyśmy także na .. vystępach słyn- za szl<olnym, ja.'mym progiem. miliony i tysiące. kaWl'ze. 

nego czcchoslowacl{i~~o chóru młodzi c- Serdeczne pozdrowienia :r, WZO 
. kt' od" al P'" al T~'I .. jest nowyeh ]{sią,żek, I ty, ł ja. i wszyscy _ Jurek 1'l1JchO"J. ski 
ZOWE'gO, ory spleW "lCSm C e- J • ur7."ń k1. V b "" . . t " każe:l taka wspa uała! lmżdy, gdy będzie dnt.y, p .. T 
·-0 SWla"a _ N" t • . <~, ,iGły hl n~dil!f.l /llę w "T''''<''jalnv1l'! <luto" 'uu Je In"Ll'czyaUdążę, Ojezyrnie i s'wym hlisl,lln h -
", Czechosłowacy to na:;ód wesoły, r07.- prroled rok, jal~ st1'7.ałn.. mądrością się przy~łuż:v. t~~: gdzie mieści "lą ru<hfJmy Urząd Pacz-

SZOIlown'l Redakcjo! 

Mimo, że od dwóch lat czylujE; "Promyk", 
nie miałem odwagi napisać do niego. JE'lstem 
już tak Gtara, że myślę, iż "Promyk" nie przyj 
mie mnie d<l grona swych zwolenników i sta
łych czyteLników, Ale raz kozie śmierć - po
mysiałam - i piszę lisL Mam 16 lat i w tym 
roku <ltrzymałam promocję do IV klasy gim
nazjalnej. Przeszłam do następnej klasy z 
l-szą nagrodą - same pią'tki od góry do dołu. 
Dlatego też rodzice pOl.wołili mi wyjechać w 
/lIierpnill do Zakopanego na cały miesiąc. Po
myśl ... Promyku", jak to cudownie! Czy będę 
mogła wysłać Ci pozdrowienia z Zakopanego? 
.. Promyk" bardlO mi się podoba, tyłkf) jest 
ta.I( przerażliw;e mały, czekać caly tydzień na 
następny numer - to po prostu. tortmy, VV 
t"m liście przesyłam także mój wiersz j pro-
6Zę o wydrukowan:e go w pisemku, a także 
proszę o radę przyjacieLską, czy w ogóle mam 
jakie takie zdolności do pisania wierszy, czy 
nie , KofJczę już moje bazgroty i PToszE; o (ld-
1'owiedź, Ja w!em, 7,e to od razu odpowiedzieć 
na list - jE"St trudno Redakcji, lec3 ba rdzo 
pTaszę o szybką odpowledż, !Jdyż jU7. 31 lipca 
wyjeżdżam i llie będę w możności czytać pi
osemka. 

Serdeczne pozdrowienia dla S7anownej Re
dakcji .. Promyka" od 

Ewy SMadkowskiej 

ODPOWIED'l. 

Droga Ewuniul 

Nie obrazisz się chyba za tę poufałość -
prawda? A więc do rzeczy: Pomyśl sama, co 
za pech: Tcś 'miała wyj~hać 31 lipcd do Za
kopan€'go, a ja-sam iego samego dnia wsia
dłem do pociągu, by do Łodzi powrócić. Mia
łem w lipcu urlop i hst Twój przeczy talem 
dopiero po powrocie, Oqromnie żdłuję, że 
slraoilem przez to Twe p07dlowie,nia 'l Zako
p/Ulego. A może niezupełnie -straconp? Może 
masz slamtąd <;oś CJC'kdwego lub ładnego do 
na.p:sa.nia? Wierszyk Twój podoba mi Się, tyl
Iko l1a jego podstawie orzec, czy masz iskrę 
lalen\u - lo trtylno. AJE' pi uj d~J",i. a wledv 
wbaczvmy, Nepl6'z mi więcej o sohlE!. o Two
jej Jodzinie i 6zkole. O to, żeś "stara", nie 

marlw się wcale, 'Wśród przyjaciół "Promy
ka" znajdliesz sporo r6wieśniczek i-rówieśni
ków. 

Ser<leczn1e po7.drawi~ Cill 

Płynie woda ..• 
Hej, płynle woda, pł)'ni'll 
Daleko hen do morza, 
Oświeca ją 610neczko, 
i miem s'ę w niej zorza. 
I mieni się. da dana! ... 

Jpj 1)łote fale mUGka 
Zielona gałęź drzewa, 

Redaktor 

co nad wodą pochylona 
przedZoiwną pieśń jej ś.piewa. 
Przedziwną pieśń da daJla ! .. ,;," 

O ~7.umie la-sów 6tarvch, 
o polskich łanach zlotych, 
o pracy soch i pługÓ"f, 
o diwię',{u kielń i młołÓw, 
K elń i młotów da dana. 

Jej 7:łote fale pleś<1 
flisacza pieśń we60ła, 
co wciąż jej opowiada 
o złotych, polskich siołi\.ch, 
O złotych -siolach da dana. 

Hej, plynie woda, płynie 
oaleko, h"n, rlaleko, 
Aż wody swoje ZmiM7.ł\ 
z filIami wód Bałtyku. 
Z falami wód - da dana. ... 

E\\'a Sldadkowsko 

Wieslawowi Lamekowi 

To bardzo dobrze, żeś zabrał glos VI sprawie 
Promyka. Głosy czyteln'ków pomagają w~1.ax 

redakloTowi gazetki znajdować lepsze. ",Iusz
nle;szt> dla n1ej drogi rozwoju. O ile chodzi o 
reforme "Promyka" zaproponowaną przez Ja-

dzię Pewnicką i Helenkę Rysiówn~ ~ którą 

i Ty popierasz - to zdaje się - że przestanie 
już być aktualna, bo gazetka będzie miała 

większy rozmi~r. Jak wńdri<S%, już dzisiejszy 
iIlumer ma dwie &trony. Redaktor Głosu Ro
!xJtniczego dal je wprawdzie na razie w dro
dze wyjątku, jako. że numer ten zbIega się z 
początkiem roku lSikolnego , lecz kto wie -
może to już zo5tanie na dhliej? a nóż li~ty 

przyjaciÓ'! ,,Promyka" potrafiły nawet zmięk
czyć serce redaktora "Głosu"? Pisuj cręśdej 

i nie ob-awl~l się. że będziesz tym sprawial 
komukolwiek klopot. Na odwrót - każdy list 
od swych przyjaciół "Promyk" Czyta 7. praw
dziwą przyjemnością , Pisz więcej o 6ohie. Nie 
wiem przec;eż nawet, ile masz la1., w 'której 
j€6teś klasie, co robisz poza Slokolą J w ogóle 
jak :żyjesz? O ile chorlzl o twe próbne wier
sze, to powiem Ci szczerze, Że nie nadajil się 
one do druku. To nie jest, bracie, poezja, to 
tylko rymy. Czytaj prawdziwą, dobr!! poezję, 

a wtedy jedno z dwojga: o ile ma6Z iskrę ta
lentu, to :nauczysz się pi'5ać lepie!, o Ile zaś 
nie - w czym z,resztą tragedii nie ma - to 
sam się o tym przekonasz L. pisać wierszy 
nie będziesz. 

Z{/zicha Sok!yńska, Ł6di, ul. Malinowa 3. 

Oczywiście, te przyjmuję Cię d<.l grona przy 
jaciół "Promy'ka". Czerntl me chc€6z, hl' IiGt 
Twój drukować '" gaz.etce1 \\7 jaki 6posób 
mam wobe<: tego przeka'Zać wszystkim dzie
ciom Twe p07.drowienia1 Prosisz ~ ddres ko
leia,Iliki z innego miasta, by 'Z lilią kO'l'e5pon.do
wać, Owszem - bardzo chętnie. Lusia Binde
równa z Poddębic jest w Twoim wieku i od no
wego roku szkolnego 1.<lczyna naukp, w Lice
um Pedagogicznym w Łęczycy. Nie znam jesz
cze jej nowego adresu, Tecz ona na pewno 
pierwsza do C'ebie sip, odezvne po przeczy ta
ruiu .. Promyka". 

BE;dz:ecie obie mialy na pewo dużo cieka
wych rzeczy do opowiadania sobie, więc też 

trochę źaJuję, że i ja i czytelnicy "Promyka" 
będziemy od tego wykluc-zend. A mOŻe jed
nak uchylicie od cza&U do czasu rąhka tajem
nicy? 

Pozdrawiam Cią - na razie tylko w Lmie-

nlu "Promyka", ho od ogółu jego czyte>LnikĆJvr 
będę miał prawo pozdrowić Cię dopiero wte
dy, gdy lisly Twe bQdą przez ogół czytane. 

RedaKtor 

/(oclwny Promykul 

Dziękujemy Ci 6erde<zni~ 1,<'! d<'l'5ta1'('zaruEl 
n1lm '!la koJonie cod7jE'lnnie pra~y" Ml~ląc wa
~acyjny jU,ż So'ę kończy. więr. prosimy, abyl 
JUZ nil .<l1.1e g<1.zet nie przysyłał, Rachunek 
bądź łaskaw przyt:łać cia hiura na-s'Zego Od
dzAaJu pod adres: Pabianice, ul. Lima.nQwskie
go Nr 2. 
Miesiąc kolonijny pr:zes7~(n clJrlOWTli~, Każ

da z nas do~ko'l1i1Je wyglą,Ii1. jest opillnl1i\ ~ 
przynri1ła nil wadze, Tor.n o<7ekuj"my '1, me
,;ierr-li.woŚcią r07.poczęciil roku ~7:koJnf'Wl ~ 
swklllcow('qo, i'1hy oz nowym zilpilsI"m eH ,ikl" 
hytym na ko1011i<1<:11 5tanąć do pracy w nasz 1 
'kochanej 'świetlicy. 

Kochany Pr:Jmykll, cieszymy się han:!ro. że 
zapoznamy się osobiście z Tohą, bo nasza 'Pa
ni kierowniC'lka obiecała nam, że pojedziemy 
do Łodz:i zwiedzić reda,kcję PT<lmykll. 

A. teraz, _ kochany Promyczku, chciałybyśmy, 
abys umJesclł nasze seordec7.ne pod7iękr:>wanie 
dla Zarządu RTPD i pana kierownika Oddzic' 
lu za zorganizowanie kolonh łeł11ich, <lJa pCIM 
kJerown;ka kolonii i p, p. wychowawC'lyniom 
z~ tro~kliwą i 5erdecznq opieką, Pragniemy 
rowmez w przy-szlyrn roku tak samo przyjem
nie spędzić nasze wakacje, 

KOJlczę nasz list i w imieniu wszystkicll 
dziE'ci z kolo'nil letnich RTPD 6errlecznii'! Cię 
pozdrawiam. I 

Lucio r-/lllnme! 
%. II-ej świetlicy RTPD w PabiduiccJdi 

ODPOWIEDz' 

Kochane DzIeci! 

Specjalnie drukuję od raZ1J \ViI"'.,. li~t. by 
pod7,oiękowill1ie, które pragniecie złożyć 'I\\~-ym 
opiekunom, nie było spói;nione, Czykie zacl<;
wolone, czy teź inaczej wyobrażałyście sobie 
to wydrukowanie podziękowań? 

Ześc(e pięknie spędziły wal<a~iG - to czują 
w każdym słowie, a nawet w kil'Żdym prz.e
cinku j kropce Waszego listu. Ja też dosyć 
przyjemnie 6pędzi~m uplop, lecz oczywiście 
nie ma porównania z Wami. Przecież, co ko
lonie mlodziC'Ży ,to nie Dom Wypoczynkowy. 
CieSozę się, Że Was tu będziemy gościć w Lo
dzi. Proszę tylko dać llam przed tym znać i to 
dokladme - dzień i godzinę. A na rllZH) ~i
-skam 'vV"", ;i ~ .::nbaczenial 

Redak/or 

~ ..... t. 



Kto -z D ,le ę 
Rady Zakładowe winny opiekować się młodym narybkiem 

Nie będę tu przytaczała ani nazwisk ludzi. 
ani nazwy firmy, bo to nie jest pażne. Waż
ny jest sam fa,kt - i to zdaje sil: - nie dla 
jednej firmy, nie dla jednego młodego prak
tykanta. 

nie fachowe, Że lekceważy leciutko swojego 
zwierzchnika-samouka, który niedawno temu 71 
robotnika zaawansował na majstra, Że nie wy 
kazuje ochoty. by samemu st~nąć przy maszy 
nie z robotnikiem i pracować jak on (chłopak 
sam zresztą przyznaje. że nie widz! celu w 
zwykłej pracy przy maszyn ie, bo z każdą z 
nich doskonale już potrafi sobie radzić). 

Okazuje si ę jednak, że i żale praktykanta 
mają swoje uzasadn ieni e. Ma jster, skądinąd 
człowi ek wartościowy, rzeczywiście nie kwapi 
si ę z ud zielaniem chłQpcU wskazówek, z dQ
puszczaniem go do "tajemnic" zawodowych. 
że zostawia go na wolę Boską. 

Otóż w tych d.niach otrzymaliśmy list od 
młodego człowieka, który ukończył szkołę 
przemysłową d został skierowany na pr1l'kty
kę do wykończalni do jednej z łódzkich fa
bryk bawełnianych. Chłopak obrał jaXo miej
sce swej praktyki jeden z oddziałów farbiar
ni, lecz - jak skarży się w swym liŚCIe -
majsteT nie ch('e dzielić się z nim wiadomo
ściami fachowymi. napo,tykał na różnego ro
dzaju szykany i wreszcie otrzyma! wymówie
nie (według autora listu - zupełni e bezpod

Naturalnie, że majster nawet najlepszy j 

najbardziej doświadczony fachowiec nie za
wsze jest równie doświadczonym i umiejęt

się na miejsce "wypadku" I tu o- nym 'nauczyc:elem i to właśnie zachodzi praw 
że potrzebny jest doprawdy sąd dopodobnie w opisanym powyżej wy padku. 
by orzec, po czyjej stronie jest' Obchodzi nas jerlnak tutaj równ ież inn-a stJ;D

stawnie). 
Udaliśmy 

kazało się, 
Salomona, 
wina. 

- O ob. S. wam chodzi? - d-ziwi się kie
rownik Jlersonalny - przecież do chwi,li o
trzymani a wymówienia staje się spóźnia! do 
pracy...J patrzcie - 4 razy pod rząd 15. 20 mi 
nut i pl ł godziny ... A jaki pyszałek! nie moż
na z n . .rl ~pokoinie rozmawiać. I to ma być 
przyszl'f majster?! 

W Radzie Zakładowej otrzymuję,te same 
mniej wię<:ej informacje z małym dodatkiem: 

na zagadnienia. Chodzi nam o ·to, że nad pra
cą pra'ktykantów powinien ktoś czuwać, nie 
powinno się ich zostawiać własnemu losowi 
i na dobrą lub złą wolę majstrów. 

N:e trzeba liczyć na to, że "jakoś sobie po
radzą". N:ektórzy rzeczywiście sami potrafią 
sobie poradzi ć i o ile ' nie w osobie ma jstra 
lub jego pomocnika, to znajdą sobi instruk
torów pomi ędzy robotnikami. 

Zdarta si ę jednak równ i eż inaczej: chłopak 
bystry, zdolny, lecz ni ezbyt obrotny, n ie dość 
taktowny w stosunkach z ludźmi. Czyż nad 
takim trzeba już machnąć ręką? Rada Zakłą.
dowa mogłaby wiele pomóc takiemu chłopa
kowi, chociażby w "przełamaniu 'lodów", lub 
też - gdy nie można inaczej - mogłaby 
przenieść go po prostu na inny oddział, pod 
opiekę innego majstra. 

Powie ktoś może, że n ie należy stwarzać 
mło dzieźy warunków depli'łTn ianych. żę mu" i 
~ i ę ona nauczyć zwakza Ć'- trudności wła snymi 
siłam i ? Owszem, to prawni!. Len prawdą jM t 
równ i eż , ż e nasza młodz ież dzis ie jszi'l n ie mu
si przebyć tych wszY6tki-ch t rudności, jak ie 
mieliśmy my, starzy w swoim czasie. a po
moc czynni'ka społecznego w pokonywaniu 
trudności ma oprócz innych jedną bardzo waż
ną stronę: jest dla młodzieży szkołą wycho
wania społecznego, której to sz.koły potrzeba 
im wcale nie mniej, niż ogólnokszta łcącej i fa
chowej. 
Sądzimy zresztą. że zdało'by się, żeby radcy 

zakładowi zawierali bl i ższą, bezpośredn i ą zna 
jomość nie tyL\o z każdym prak tykantem, 
lecz i z każdym nowoprzyjętym pracownikiem. 
Wtedy nie tylko sprawa spóźn i eń. lecz rów
nież wiele innych stron źycia i pracy załoqi 
fabrycznej ułoży łoby Się inaczej, lep iej. HW 

"Nie chce mu si ę rąk brudzić, struga wiel
kiego pana". 

- Skąd o tym wiecie? czyście próbowali 
% chlo,pakiem pomówić bezpośrednio, po kole
żeńsku? 

Pierwsze 20 t 
Nie. tego nie próbowali. Polegają na opinii 

ma istra. człowi9:.ka solidnego i zau,fanego. 
Cóż, trzeba pójść jeszcze do farbiarni po

mówić z samym "delikwentem". Farb iarze 
twierdzą rzeczywiście. że praktykant jest zbyt 
pewny siebie, że przecenia swoie przygotowa-

Odpowiedzi Redakcji 
Tow. "Karys". - Wiersz Wasz nie nadaje 

się, niestety ·do druku. Mickiewiczów jest prze 
cieź na świecie bardzo niewielu, a Wy, drog' 
towarzyszu, 6.zarpnęliście się na rzecz, któr<l 
byłaby "twardą kośc i ą" nawet dla utalento
war.ego poety. Radzimy Wam pióro wykorzy
.stać na rzeczy bardziej konkretne, bliskie. Np. 
korespondencje lu b reportaże z Waszp.qQ miej 
6ca pracy, domu lub miasta, w którym miesz
kacie itp. i to n ie wiersz.l?m, lE'CZ pro7.ą. Tego 
rodzaju prace wykorzys taJ i byśm)1 bardzo chęt 
nie na łamach "Glosu". 

Radzimy Wam poza tym przemyśl~ć 1es~cze 
raz gruntownie idee w Waszym wms.zu za
warte. Czyż doprawdy wielkie przem:any sp"
leczne dokonały się u nas w Pol;;ce tak D(deo
jowo. bezboleśnie? Czyż ustrój socjd.l:s'yczny. 
do którego dążymy. spadnie nam jak mdnIla 
z nieba - bez walki z elementami, kt:'lre 
chcialyby ciągnąć koło historii wstet:z. do 
kapital izmu, bez walki z element~mi, kl.ore 
pragną zapewnić sobie możliwości wyąs'ku i 
bogacenia s i ę kosztem ludzi pracy? 

no dach" lódżh;e 
Jak juź podawa l i śmy przed paroma dniami 

do wiadomości, Ministerstwo Odbudowy przy
znało Łodzi kredyty, z których największa 
część przeznaczona zostanie na zabezpieczenie 
dachów, remonty oraz przyłączen!e pewnej 
ilości domów do sieci wodociągowej i kanali
zacyjnej. 
Według informacji zasięgniętych w Zarzą

dzie Nieruchomości, 27 milionów zł przeznaczo 
nych dodatkowo na remonty skierowane zosta 
nie wyłącznie na porządki wewnętrzne, jak do" 
prowadzenie d0 stanu użyWalności klatek scho 
dowych, ustępów, wymiana stropów itd. Su
ma ta będzie wykorzystana całkOWicie. 
Równi eż całkowicie wykorzystane zostaną 

51 milionów przeznaczonych na dachy i na o
gólne remonty zabezpieczające domy przed 

dalszym zniszczeniem. Wszystkie poWażni ej
sze rozpoczęte pra('e remontowe, jak np. flrzy 
ul. 6-go Sierpnia 33, przy Miedzianej 13 oraz 
szereg domów przy uJ. Miekza rskiego l No
wozarzewskiej są w tej chwili w toku p rowa
dz"nia. 

Najwa'Źniejs'Z:Y Jednak jest fakt, że w cfniu 
wczorajszym ZarzC'p Nieruchomości na spe
cjalne polecenle prezydenta tow. StaW Ińsk i e
go otrzyma! 20 ton smoły z Gazowni łódzk'ej, 
które pozwalają na nieprzerywan ie rozpoczę
tych robót. W dniu wczorajszym udala 51ę do 
Warszawy ~ecjalna ~delegacja z prl?zyden'cm 
tow. Stawińsldm na czele w celu uzyskan;a z 
M inisterstwa Odbudowy dalszych p,zydzlal0w 
smoły dla Łodzi. 

Szczep. 

8 i 9 wrześma śpieAa i tańczy w łodzi Tamara Chanl ~ 
Przed paroma dniami donosiliśmy. że na go

ścinne występy do Łodzi przyjeżdża jedna z 
największych artystek ZSRR. tancerka i pie
śniarka Tamara Chanum. Cieszącą s i ę w ielkim 
powodzen iem za·równo w ojczyżni e, jak i za
granicą we Francji, Anglii i na Węgrzech 
znakomitą artystkę Łódź oglądać będzie pod
czas dwóch Wieczorów. Odbędą się one w 

dniach 8 i 9 wrześni a w Tea trze Wo jska Pol
skiego. 
Łódź zobaczy Tamarę Chanum i jej zespół 

w repertuarze pieśni ludowycł~ i tańców 40 
narodów Zw: ązoku Radzieckiego, które Tama
ra Chanum wykonuje w oryginalnych stro
jach ludowych. 

Pracownicy Zarządu o 
BEZPŁATNY IWNCERT otrzymajq mieszkania w nowoczesnych domach 

Wydział Kultury i sztuki Zarządu ' Miej- l Dawno prowadzone roboty budowlane na tel oddanych 30 mi eszk ań wyposażonych w ła-
'fkiego komunikuje, że w niedzielę dnia 29.8 :-en le zrujno:vanych pO'5esji .p~y u,1. Zaw.szy zi enki. gaz i elektr~cz ność.. . 
rb onbędzie s,tę bezpłatny koncert popular- l Franclszkansklej no b l egły J UZ konca. Po oddam u d<l. uzy tkll p<lW)'7<szyr h do mow 
n . warku Zródliska" w O'odz. od 15-17 Od l września w dwó('h nowowybudowa- p:~wad?Ona będzie rozbudowa d.als zyd \ pose-
. y p ".,,,'" nych czterop:ętrowych, nowoczesnych doma-ch SJI na uhcy Zawl ~l.y . MIeszkan ia w dom ach 
l w parku. "JulI~now w godz. od 17- 19. zamieszka j ą pracownicy Zarządu M iejski ag:'J, tych przeznaczone będą dla pracownikó w m'ej 
Grać hędZ1e orkiestra PZPB Nr 1 pod dyr. dla których przeznaczone zostały lokale m;esz skich, znajdujących si ę w najgorszej sytuacji 
Stanisława Nafałskiego. kalne. Ogółem do użytku loka torów zos'an ie mieszkaniowej. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••• m •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nr.23T 

Troskliwa siostra 
Jedna z Jla.S%Ych młodych kole-1a.nek J'eo' 

dakcyjnych, przegląda.jąc notatkę sprawo ... 
dawczą pl. "Na wy~szych uczelniach WY
starczy miejsc" - klasnęła w ręce s ra
dości: 

- Ach, jak to dobrze - zawołała - te' 
są miejsca na uniwerku! Takbym prag
n~la, żeby mój braciszek zaczął wreszcie 
studiować medycynę! 

- Jak to - wreszcie? - pytamy. -
To w jakim właŚCIwie wieJm jest wasz 
braciszek? 

- Ma. .Już dwa miesiące odparta. 
dumą czuła siostra. 

Siła złego na jednego 
81833 wagonów buraków 8830 wagon6w 

ziemniaków, 2600 wagonów zboża - na 
liniach normalnolornwych, 38250 wago
n(>w buraków, 5950 wagonów kartofli i 
3900 wagonów zboża - na tiniach wąskI)
torowych - oto "skromna .. cyfra jesien
nych pl'zewozów towarowych, które wy
kona w najbliższym czasie (przedtermi
nowo) nasze ezielne PekaPe, takie bowiem 
postanowienie zapadło na niedawno odby
tym zebraniu aktywistów PPR i PRS z te
renu Łódzkiej dyreltcji kolejowej (zebranie 
to .,dołożyło" . jeszcze do powyższego prze
wozu poważną ilość węgla). 

"Siła złl'go na jednego" (PeKaPe)? Tak 
ale PeKaPe wie, że od tego "złego" zależy 
dobre (zaopatrzenie kraju w żywność 1 sU
rowce). 

. Regulować nie znaczy tamować 
Z dniem l wneśnla rb. wchodzi w życie 

w Łodzi I wszystkich mia-stach kraju re

gulamin o ruchu kołowym. W interesie 
bezpieczeństwa oraz usprawnienia komu

nUtacji i ruchu pieszego leży, aby do no

wego .regulaminu przystosowaH się jak 

na.jpilniej ob. ob. szoferzy, motorowi tram
wajowi. przechodnie 1 _.niektórzy mun

durowi funkcjonarlus:r.e słuźby ruchu. Jak 

np. ów ob. mIHcjant. który w niedzielę 

29 bm., przed południem trzymał straż na 

skrzyżowaniu Piotrkowskiej J Daszy6skie

go, przetrzymując "ponad normę' zbiera

jących się na rogach przeChodniów. U~~~ 
my, że nowy regulamin podobne! "regJl
lacji ruchu" nie będzie tolerował. 

Zagadkowy artykuł 
Na wystawaCh tych I owych sklepów 

moź,na zau,,"ażyć zagadkowy towar spo
żywczy Zaintrygowani ciekawscy wcho
dzą do sklepów i pytają: 

- Przepraszam bardzo, cz:f to porzecz
ki? 

Albo: 

Filmowcy • zagranlcz et e \ - Przepraszam bardzo, czy ten kawior 
na wystawie jest świeży? I ZI 

C'ekawe wypowiedzi zagranicznych specjalistów 
Jak się okazuje, nie są to porzeczki ani 

ltawior, tylko winogrona wielkości rybiej 
il.ry. Za to cena ich nie jest bynajmniej 
"drobna": 2.500 zŁ 

Atelier Filmu Polskiego w Lodzi odwiedziła 
wczoraj sied1l1ioosohowa wycieczka złożona z 
przedstawicieli przemysłu filmowego Francji, 
Związku Radzil'ckipgo, Włoch, Czechosłowacji 
i Węgier. 

Przybyli oni do nas z Wrocławia, gdzie hawi· 
li na Kongresie IntelektuIllistów. Byli nimi: słyn 
ny reźyser radzif'cki Plldowkin, redaktor Nowin 
Filmowych Koprzywa (Czechosłowacja), Leon 
Mussinac i Louis Daguin (francja), F. Hont 
i Hay (Węgry) i Umberto Barbaro (Włochy). 

Goście zwiedzali łódzkie miasteczko filmowe 
nie szczędząc przy tym słów nznania: 

Uważam, że to jest ważna praca dla rozwoju wdzięczenia filmowi rarlzif'cki~mn. Bf'z dl1~hn 
młodej kinematografiI. realizmu sorjalistyrZl1cgo, cerhnjąr{'go filmy ra-

Pan Dagl1in wJpowiarla się na temat gry akto· dzie~kie, film włosIu nie dosurlłhy • do łPgo 
rów pol_kich: , stopnia rozwoju. Barbaro, podohnie jak Plldow-

- Byłem ździwiony, gcly się dowiedziałem, że kin. twierdzi. że fil m rohi się nie t) lico warun
aktorzy ci, to debiutanci. Uważam, że gra ich kam i technicznymi, ale również - i to jest nl'!' 
jest dookonała. wet ważniej sze - gorącym sercem. !'I" zakoń-

Pan Hont mówi nam o filmie węgierskim: cz('nie Barbaro prz)'taczll d\\'~ definicje sław-
- Film węgierski został znacjonalizowany do- n)Ch ludzi: Mussoliniego "Film jest najpotęż. 

piero 3 mi<'.siące temu, a ~~a przed sobą zakreś· nlejszym orężem" i Lenina "Film jest naj po' 
lony szerokI plan produkejl. . . . k" U' • . D 

Ciekawa jest rówmez wypowiedź Włocha, tęzmejszą ze aztu . - "azam - mowl ar-
Umberto Barbaro: ' . I baro - że to najlepiej oLrazuje różnire między 

Podziękowanie 
Komisja Szkoleniowa PPS i PPR przy dziel· 

nicach Sródmleścia składa tą drogą podzięko
wanie zespołowi świetlicowemu Centra.li Tek
stylnej za bezmteresown1" udział w zakończe· 

niu m : ędzyparlyjnego kursu, które odbyło się 
w dniu 28 bm. 

Uważa on, że film włoski wiele ma no za- filmem w okresie faFZ\'Z1l1U i rlemokrac,ii., 
ll~łlłl_IlIl_IlIl_IIIl_łlłl_IIIl_IIII_IIIł_IIIlIlilllłl2I1łI_IlIl~łIIllIII1lB!IlIłl_MlI 1I1I1IIIlta1l II 

Komisja Szkoleniowl2 
1I11_1111_11I1_1111_lłll __ III1_11 

W t osce'o po raw as 
- Kiedy oglądam wasze atelier - mó\~i Pu

dowkin - odnoozę to samo wrażenie, co na wy· 
stawie wrocławskiej W każrlym, najmniejszym 
nawet szczególe widać zamiłowanie do pracy. 
Widaf~ że u was wkłada się dużo serca w pracę, 
a to j~st najważniejsze, bo sztuka bez serca nie Przebieq 

ni[zej 
istnieje. obrad ahtqUJu zl!f/iązl,oUJeqo 

k ł · .. W ubiegłą sobotę w Okręllowl'j Komisji Związ I hyta 211 sierpnia przypomina wszystkim zar7.ą- poprawy h.,tt1 matcrialnp"o. Są w"padlU, ze nn. . Pudow in zauważy również, że powIIma 1St· k Z d h h ł I ' ... J 

ł rł ów awo ow)'c od ya się konferencja z icz- dom o kOllieczno; ci .iak najszyloszego prz l'\J' ścia wet sami autorzy_ nie zgłaszaj'ą swych pomysłów nieć jak najdalej idąca wspó I,raca mię zy reży- .1 ł 
uym uuzia em aktY\\lstów ZWIązkowych Lodzi do systemu hezpośn:dmcgo zbierania składek racjonalizatorskich. ZdarzaJ'" się również fakty serami a pisarzami scenariuszy. _I ł .. 
i wojewóuztwa. cz onkowskich i odpowi ednirgo naHawienia w lekceważąceę; o stosunku ze strony administracji 

- Tylko wtedy, gdy filmowcy stanrm-i~ będą Po wysłuchaniu 'referatów tow. tow. Spychały, tym cf'lu aparatu związkowego. fahrycznej do składanych projektów lub prze-
jedną hliską rodzinę. film ma możność urlosko· Gradeckiego i Chrzanowskiego wywiązała si\, Je.;li chodzi o ruch wspó}zawodnirtwa pracy trzymywania projektów bez rozpatrzenia przez 
nalania się· Młoda kint'mato1'.rafia pohka ma ożywiona dyskusja wokół poruszanych przez to pozytywne jego rezultaty są przede W SZ} stkim czas dłuższy. Dlatego też zebrani wypowiedzieli 
przed sobą rlrogę wspaniałeJ!o rozwoju, dlatego refrrentów zagadnień. sukcesem rzeszy związkowców. Związki Zawo- się :ta usprawnieniem pracy komisji racjonaliza-
właśnie że jest upaństWOWIOna, a t) Iko w takich Wiele uwagi zwrócono na sprawę składek dnwe j e~zcze baJ'dziej niż dotycb~zas Inl"lS7.ą ohec torskich, które zerwać muszą ze swoim dotych-
\\'arunkRch istnieie możliwość pl'a~y ideoweJ'. . .,. 'ł I' . I . , b ' k • - zwiQzkow)'ch. Czerwcowe plen\llll KC ZZ posta- me zaJąc SIę ,,"spo zawor 11lCIWf'In prucy 1 ( ą Z)·C czasowym lUro "ratycznym systemem pracy. 

Kinematografia fińska na plZykb,l ' - mówi 110wiło juk ,,-iadomo zmienić dotychczaso\\'Y sy_· do nad ania mu formy jak najb,mJzie.i masowej. Omówiono również ·sprawę współpracy Rad 
Pudowkin - będąca w rękach prywatnych, nie Flem ściągania skla,lek poprzez aclministr(lcj\, Przy pos"c?r gr,lnyrh oddziałach 1.\\ iązków pow- Zakła,lowyrh i Inspektoratów Prary w regulo
ma przed sobą trch możliwości, bo tam filmowo fabryczną. Związki Zawodowe winny przejąć tę staną specjalne komitety, I-Iórych zadaniem bę· waniu zutargó'\V jakie czasami wynikają na tle 
cy muszą się zajmować drobn) mi sprawami din funkcję i przejt'ć z dotychczasowego spo.obu cizie współdzinłllnie na tym odcisku z Okr\,gową nie wykonania umów zbiorowych. 
podtrzymania egzystenc.it i ł\le mogą pracować irh inkasowania na inkasowanie indywidualne. Komisją Zw. Zaw. Dość obs~rnil' debatowano nad sprawą budow 
nad udoskonalaniem filmu. Dotych'.:zasowy bowiem system potrącania skła-· Omówiono dalej sprawę akcji male,i rarjon~li- nictwa spółflzielczego dla członków związkowo 
Rozmawiając z Wandą Jakllhowsl~!) dowiedzia- dek powodował odrywanie się kierownictwa Zw. zarji, która tnk jak współzawo'!nirtwo wtedy rów. Referent, omawiający tę sprawę, ~twierdzi1, 

lem sit', że pracuje ono ohernie nar! trz«:ma no- Zaw. od mas członkowskich, sprzyjał biurokrn-· tylko .. o.I~~n p. o. W~~l1ą . I'Olę w podniesieniu pro· I że ""tr Po\.valli e . rohotnik.ów do .sp. ?ł.r1zif'lni bu
wymi filmami, któr" rPŻYFerujq 1l1io,lzi filmow· t)'zacji anuratll związkowego, nie zaws?e lltlWct dukcJI, 1-1(>,ly hrrl"e 1l1 a~owa . rlow!n1l0-lIll r<,k11l10WyclJ I'r7) czyn! Olę rio hudow 
cy; Jakubowska llatomia.t czuwa nar! c"lokształ· orif'lltowali .ię do jakiego z,.,. i<) "ku należą i Brak inicja ł)"' )' w tllll ki~rlll)lw godzi w in· ni r tl\8 spółd,i E' 1r7ego i w kon<el -wencji zlago~ 
tem pracy_ ~ lidzie mieści sie jego SIedziba. Konferencja od- teresy oracuiac}ch i ogranicza ich ulOżliwo ści głód ~i .... l.-~nim-,:,!,. ~nlJu..,,-v W Lodzi. 

/ 
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3uczyciel - wychowawca przyszłych poktlleń 
KOMU WINSZU.JEMY 

Wtorek, dnia ::; l sierpnia 19t5 r. 
Dzi5: Rajmunda 

RozpoczynająiY się \'1 1 wrzesma rok 
szkolny przypomina społeczeństwu donio
:-:ły obowiązt'k właściwego wychowania i 
kształcenia młodych pokoleń. Takiego 
kształcenia, kŁóreby szeregi naszej mlo
dzieży zmobilizowały do twórczego, praco-

witego i pięknego życia, takiego ksztalce-I stosunku clo problemów t,ycia zbiorowego 
nia, któreby z młodzieży naszej uczyniło w znacznym stopniu zależy ulu,zhlltowanie 
prawdziwych budowniczych socjalizmu. młodych umys ów :. charal;:lcrów. '1'0 tez 

'Wychowawca młodzieży w okre'iie na- podstawowym zng8dnicniem szl{olllYlll jest 
uki szkolnej jest przede wsz.ysLkim nauczy- ideologiczne oblicze nauczyciel8. 
ciel. Od jego postaviy życiowej, przekonań W ol~resie odbudO\ V nagze;;n szkolnic-

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- twa w nowych demokr~y~nych ~~Tun-

10 
11 

Straż Pożarna - kach niewątpliwi'e wiele już zoslalo dolw
nalle dla aktywizacji idcowej i polilycznej 
szeregów nauczycielsl<ich. Stw(lrzono wa

12 
12 
13 
51 
50 
91 

Urząt\ Bezpieczeństwa Publlczn. 

"Głos Rndotnszcza(lski" 

R. S. W. "Prasa" 
Powiatowa Komenda MO. 
Miejski Komisariat MO 
Szpital Powiatowy 
Starostwo Powiatowe 

1\IE UDAŁO Sl Ę 
Do mieszkalIla ob, Antoniego Kuchar. kiego 

(Jmlnnego komendanta ORMO, zam'eszkałeqo 
We wsi Gomun're. gm, ThJbrysżyce, poczę!. 
dob:jać się nicznani mu osobnicy, którzy po
dali się Ul funkcjonariusz)) \VUBP z Łodzi i 
zażądali od Kucharskiego, pomocy 9dy l jak 
oświadczyli, są w pościgu za bandytami. 

ca by la dla nich n:emila. Postanowili plZeto j rllnki pozwalające na to, aby nauczyciel
dojść do, go tówki '" inny sposób. W tym c.!'-l stwo polskie stało się awangardą iuleli en
lu , skr,adh zylo :z. magazynu Powl1llo'wej Spol-, c;i biorącej czynny t.wórczy ndzi", l w two
dllelm RolOlCZP.j w vV:elgomlvnach, Za oopel .J, 't.' ,', k t. łi' h 
nioną kradziel. oc}powi[ldali' przed Sądem rzemu )loweJ reSCI l sz CI ~wal1lU 110wyc 
Grodzk ' m w R]doms~(tl, który 6 au.l w zyst- form naszeg~ ?ytu narod?wego. Pod ,tym 
kic!'! trzech zbdziei na Utrę 6 miesięcy wię- względem wsrod n::nlczyCJcl!:llwa polsJu:?go 
zien:a, c1okon:'łł się wielki przełom. NauczyC'iclsiwo 

Adres Redakcji i Ad~fnistracjl 
"Głosu lla'uomszc7tlilskiego" 

Radomsko, nI. Reymonta nf 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn

na codziennie od !:!:odziny 9-e; do 16-ej 

Kronika Zw. Zawodowych 

Ob. Kucharski odmów'ł otwarcia mieszkan'a 
i oświadczy! napAstnikom, że o 'le nie odejdą OPLAK :-':E SKUTKI PlJA;\lSTWA 
- użyje broni., Zil"traszeni napastnicy 'l.biegli l\fre;'killlcy wsi Sucha 'Nieś - Jan Cytryn 
w n.eznan. ID kIerunku, &].,:1 I Jc11l Andrzejczyk będąc na zahawl!~ ta-

r I neczne], urządf.On~j W lesie miejskim pod Ra-
UKRADŁA SUKNIĘ I KOSZULĘ d CJ m~:em prZl'z OR\10, po wrr>:iu większej 

Gh, 'Wacławowi Ozimkow', zam'e!'zka!emu Ilo~('j "wody ognistej" poczęli się awanturo
w Radomsku, 1'r7.V uL Kościu6zki 11 sbad~;o- wac, a gdy chciano ich us,poko!ć, rzucili .dę 
no ~uknię i koszulę damska, Dochodzenie run na 'interweniujących m:!icjanłów, Mimo, że 
J,cjonariu;:,zy kr,misarialu 10 7. RadomSKi!. \1- usunięto kh z zllbJwy, CvlryJ'lski i Andr7ejew 
slabło, że kradzieży dokonala Józefa Zjawio- ski po pewnym C?c1sie powrócili na zabawę, 
na. i tlsiłowali pobić Tadeusza i Jana Wron,ków. 

I 
Kiedy przyb'egła m'l'ci~, awanturnicy uciekli 

KRADZIEZ ROWERU do swoich domów, gdzie ich otoczono i po 
Powiatowa Rada Związków Zawodo- Oh, Cze,ławowi Owczarkowi, zamieszkale- , dlużs7.ym oblężeniu arpsl,lowano. Za ~woie 

wvch w Radomsku zawiadamia, że w mil w Radomkn, przy ul. Limanowskiego nr. wyczyny st~nę1i ptzed Sadem Gmrlzkim w ~a 
r:I~iu 25 sierpn'ia br. o godz. 16 w 10- 122, s1.;radz'ono z ulicy ro'we.r męEki. Docho- domsku, klory w dniU 3 SierpnIa rh. ,wymle-
kalu PRZZ przy ul. Kościuszki nr 21, ~~~I~~afU;y~~~~~~~l1~~y k~aod~;:~~a:~",~~~ ~o~~~ , rzyl awanlurnikom karc;. 6 m:eslęcy WIC;Zlellla. 

rlrugic piętro, odbędzie się Walne Ze- nal Franciszek IIerler, zamlesz"kały w Radom- ' Z_\. SA:tITOS-.\ll - K \R.\ 
loranie 7.wiązku Zawodowe,go Pracow- E' u, przy ul. L:mano'wski go nr. 72, Sprawcę Michałek Roman, Michałek Zenon, Słanislilw 

ujęto i osadzo,no w areszcie. Kręt i \\'incenly S7,nepanik ,obywatele ze wsi 
ników Instytucji Społecznych Oddział (Kl.) I Wożniki, mając jakąś urazę do Czesława Ko-
w nadomsku z udziałem przedstawicie walczyka m:eszkanca tejże wsi" wpadli do je 

UKARANI ZŁODZIEJE go mieszkania z nożami, kijami, kosami w rę 
la Zarzc\dn Ol'ręgowego z Łodzi, na J6zef Pelik i Zenon Perek oraz Henryk Mo- kach i p-oczęii go bić, Nie wiadomo, jJki był
któr),"m maJ'ą być dokonane wybory do Lnil, ",;szy~cy trzej mieszkańcy wioski Wiel- by kon:e.c leCJo Jlajśda gdyby nie sąsiedzi, 

- gOIlllvny. młodzi ('hlop-cy widząc, że ich kole którzy lll'"yhyłi pokr7.ywt!wl\(>lllll z po III oc:) , Po 
Zarządu ZZPIS Oddział w Radomsku. dz\' piją bimber i bawią się, postanowili iść sporząd7.eniu protokółu przez Milicję sorawa 
Obecność wS7.ystk'ich czlonków ObO-/ ich . śladem - ale, na l?rzeszkodzi~ stanął. w z~n~ędrowala, do Sądu',klóry ,każdego 7. awantu: 

, real.zaCjl tych zamlerzen brelk golowk1. A7e- ntkow za lIzywan:e nIebezpIecznych narzędZI 
1ĄTiązkowa. by lą m;cć. trzeba pracować, a przecież pra- w bó~ce skazał na pól rolcn wiqzienia, 
1111111111111111111111/ltlfllllllllllllllllllllllll1lllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIl11111111111111111111111111111llUIIIIIIIII111111111"11111111111"'"11111111111111111111111111111111111111111111111111'1111:111111111111111111 

• 

Prace Służby Polsce . 'w Radomsku i powiecie 

w masie swej roraz 1epiej rozumie, że mo· 
delem obywatcIa i patrioty, bronią.cego na
szej wolnosci i POSLCPU spolecznego, jak to 
powiedzia ł ostatnio minister oświaty st. 
Skrzeszewski - .JEST JEDNOSTKA WY
ZWOI.ONA Z PRZESĄ.DÓW, DZIALAJ4-
CĄ. \V GR UP1E SPOLECZ1-J'EJ. PRZYGO
TOViTANĄ. DO PRACY I UPATRUJĄ.C4 W 
NIEJ NAJWYŻSZE \iY.ARTOśCI, PPZĘ

POJONA DUCHEM LUDOWEGO PATRIO 
TYZMU I POCZUCIEM PRAWDZIWEGO 
INTERN:\CJONALIZMU, CZUJN~_ NA 
lNTEr-ESY,KLASY ROBOTNICZEJ, PI', 
CU,JĄ.CEGO CHLOPSTWi\ I LUDOWEJ 
INTELIGENCJI, ZAWSZE GOTOWA Dl! 
P.P.ACY DLA NABODU". 

Lecz obowiązl;:ów pa6,stwa w zakr~ie 
ideowego i społeczncgo uakLywiania szel'e
gów nauczycielsldch jak również politycz
nych partii l1fC zamknął jeszcze okres mi· 
niony odbudowy szkolnictwa polskiego. 
Wciąż jeszcze mamy przed sobą zadania 
dalszego zawodowego doskonalenia nauczy
cieli oraz pogłębiania t.ych warunków dzię
ki którym nauczycielstwo będzie moglo 
włączyć siC skutecznej w proces demoh'a
t.yzacji szkoły i całego na,szego ŻyCIa zbio· 
rowego. 

Chodzi nie tylko o to, aby stw01'2:yć wa
runki pozwalające -niewykwalifikowal1)111 
silom nauczycirl:;;kim zdobyć p~łJ1~ k aU
fikację, lecz równicż (l lo, nhy \Vs~yElcy 11<i-

L1 nia ~". 1'. 11'. () ).:'orl/.. 1l lin ,tnrj\l Jwll'jo· lak zwan!'j JH"110(,~' ~~,i".1zlif'.i ~y.('n';( I ktMz;v przl'j1I'DrO'iTali :\:UIO gn,lr.in. , .. f';ll1ż!,;'j, uczycicle uzyskali możll(,)ś~ dalszego 1{5ztal-
ołiJ " n"rlmn-Ku l'r/l-"~'ł po'i,):! 1I0"l\o1'O"nny prał' IV g'Ool,o.Jor,tw'H'h wd"w r'O l'0lrr,:lyrh PolBcc" rrojcl,tlljr lwrrawienio rlnig- mil";i'kich (' nin. sj~ i pogłębiania wiedzy ogólnej i fa
-H>lem_ I ha łand, 7. kli,"( ' ~1) " .... -irllli ,illllllry l 'lrtY7'lI1trll'h. milifjAlltueh i ,,'oj'ko\\rc-b. i tl" oraz 7.uloi.cnic l'lanturji. 
-o"'oJ~ IIi n, nr11:!i ttlrlll1~ Hn'gn l ~llodzieżo · Prz.,' tycI! jll':1ra I'ralo udział l !lVi junnk,·".... Kt. chowej oraz pracy nad sobą w zakresie sa-

""'rh .. Rl'li\." 1'"1,.,,,,". mokszlalcenia polityczncgn. ']'0 {pi lii- I yJ~ 
Pr7~' (li .. " i~k,"'h 1)1'I<i"~\ry .. 1I1I'\fllmgii" • , I ko nauczycielstwo, ale cale spoleczeńf;l\ o 

I'rlxh~·I:t I·h jllllnk,ir<', pod",(lz,!I,.\,,'h l Rn<1o~l- a ezy s m s c a zainteresowane we wJa:§ciwYl1l rozwojll lla-
.ka 1'''\\il[\1i: lWl>1ł'IIClant l'()VC RP. por. }.rH'- szego szkolnictwa, przyjmnje z zadowole: 
• 1:H1a w A ug'lI~t nJi11 k, prcz,'. POI". f'Ad," Kar, / . niem zapowiedź ministra oświaty _ dal-
,Tó'lPf Rk"hi~z. pn'z"s ~rn , -_, 'fikol:lj Kil'"ki,, - Przychodzą do naszej Rerlakcji ro- dzieci zamożniejszych rodz'iców. szego organizowania, ulepszenia i dżwi.;:a-
wie7, ~"krf't:H/. Pow, Kom. PPl: Zygmllnt )[i- botnicy :i robotnice "l\1:etalurgli", ,.Je- Przedszkole RTPD nie ma nawet wy nia na. wyższy poziom konferencji reJonQ-
r,h"lo~:~l,i, hllrl1li"tr~ min,!" 7.,n!ll!lInt Bln-z- d k'" D "J l'" I" h f l I 'dk' l d t k . t . yn"l " 'NOJ ~ Innyc :-lDr::/c ra- go l, wyg ą a a', ze sam remon Je- wych, kursów dla nauczycieli, narad, senu-
r/) k. 01'37. przrd-hl\\ iri .. ] Z" i '!z l.. u Mln,hid) d ' k O D d 
l'.)l~kir.i Who~-~laW' l'if'tr7.:\K. omszczans 'ich z zapytaniem: "Po- go kosztowałby 5 O t.ys. zł. o prze - nariów i t. p., które tlzllpełniają wyksztal-

Junae,v prz"llla~z0ro"nli 7. ,1\\orcn, ulil'nllli wiedźcie narn, czemu jeszcze dziś u lias szkola tego uczęszcza zaledwie 40 ro- - cenie ogólne, fachowe i ideowe mas nauczy
min-ta )la phI' ~porto"y ~"f'(l""ZIIi,' ~i!nni W Radomsku istnieją dwa przedsz:{ola botniczych dzieci :i. to nie zawsze.... ciels~dch. Rów~ież w:(daje się celowe two
jlr7(>7. lll,lnl)~,; Jl,iP.is('o,,-,!- i wirj,kl). "Ta 1,la'>1I dla dzieci, dwa tak różne Jak niebo l Dziwi nas, że przez tak długi okres rzeme w t.erellle ogmsk metodycznych po-
fpnl'tow,m . 7. l'irknil' uorl")J'o\\:\1H'j tryhllll: "zc· ecról h d' l' M' . 
'~:I!losiii do l'rzyh~'I,,,,,h jllw!l;l,w krótkie }'1'7e- ziemia. Jedno z nich je:lt p1crw .. zo- czasu Inspektorat Szkolny w Radom- ~ z.", ny~ prze mlO ow', aJ<\ one. 11U~~ 
mó"io"ifl pl zed~t a 1\ i('i('10 "lallz lI1i"j~eewyeh, rzędnie urządzone, w obsze~'nym bll- sku i Miejska Rada Narodowa tolcro- dzy mnyJ111 za cel wyd~bY.C10 na WlcrZCll 
p'I.I'tii politY"lll,nh i ol'gal,jwl'ji spol",'zn,nh . dynku i Z ogrodem - dla dziatwy ro- wały te t~k dwa różne przedszkola. n~uko~el?o opr,acowallla l sp?pularyzowa-
,y irnipnin jnT\~k6w potlhufre\\"~' KliIlH'zn!; l" b h N . k' b t '1-' ; ma dOSw18dczema naszych naJlepszych 111-

CZICOW ogatszyc, Wstęp do tego alze an.la ro. o nl\.ow na raz.ące uczycl'ell'. WydaJ'e S.j·ę, z'e wylrOl'zystalll'c lII' 71.,r.~ ł pod :J;irkn',ania 7M t'=('r(ł~(,zl1(, przyjf('ie d l "'" 
Prr" fłźrrięl<!\"h ()rkie~tJ'~' jlllln,',\' pr7PI]I' fi]o- przedszkola praktycznie jest ula dzieci dysproporcJe. ml~dzy prz~ szko aml są dalszej pracy i doskonalenie naszego szlml-
""ali l'rzpo tryhnv~. Po SkOJ1(ZOllł"j nrOC7.,,,to- robotniczych zamknięty, gdyż te mają słuszne, ale pkos nIe docIerały one do nictwa przynieść może wielki pożytek. 
~I' i IIdali ~ię <10 .101n6w. również swoje przedszkole, To robot- USzu zainteresowanych w sprawie roz Ministerst.wo Oświat.y zapowiada rówuiez 

'" * * nicże przedszkole - to dziura, mała woju przeszkol a czynnikó"v. I uruchomienie , w (!iągu września CentralJ1('~-
w mił'sią"1I:<,n .111nj~"ł ~7.1·crWrClll i ,I,il'CU Po"\\ - salka, ponura i brudna. Istny grób ... " Wyjście z tej sytuacji zdaniem nu- go Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli w 

f:zeehna (\rg-a rllZHC,lA. " r" ł17. la () Sf'(l Jla 1cl'('~ b' . .' . :!. lk d k l Ot ock d W ktO b d ' 
nil' HRrlOIl1~kfl, i l'owiatn J",l"l>I~ ze7.nń"l;j ,,;~o I . Ro otmcy maJą racJę· ByL;:,my w szym jest ty -o jedno - prze sz o a w -u po arszawą, ory ę Zle ~zyIJ-
\" ... kOllałR Rl''';O l'~ne ala 8amo,n'1c1n. J\[i('j~kic- pIerwszym, wzorow'yl,,? przedsz:wlu, należy skomasować oczywiście w bu- ny przez cały rok. Ponadto minislcrs:wo 
(10, F;kor~"f) l 7.H,'JaIlO t!'.I\\\ II.lU.,,~ 7.1llwdowa.llo znanynl w całyn1 mlesCle pod nazwą dyn ku Przedszkola' Miejskiego. Koma- przy ~spólnracy , Z~"iązku Nauc~yci'315twa 
1: " k I l -O t - .' PolskleO'('> "'amZUJ0 kształcenle k"r"s-

01<1<0 ~z (, ne ornz po~a( /.0110 _., me roI\" q- Przedszkola Miejskiego, byliśmy rów- sacJa ta raz na zawsze połozy kres u- Co, > " " v v, 

'l""oplntu. . . d k l l' ..... . r pondency., ;lauczyclell na pOZIOmIe w:ri;-
DI8 Pamorz:),lll Wi('jgkil'go _ w~.,.6wnRno mez w prze ~;- o u popu arnle zwanym przywlleJo~amu pewne.} ~rupy dZiecI. ! szym. R :t.8Ż dzięki pomocy Radia Pol-

dl''lgi gminne. O('z~-~zrzo11(\ l'()\I-~-, pnygotO\\3110 "robotnlczym - przedszkolu RTPD. KomasaCja da korzysc'i wychowaw- Iskiego będl!:ie zorganizowana t. zw Radio-
hJt)iplli~ na b\ldo'Y~ szMł glll i ",1'( h. J)(\J.lI',i\' io· Przedszkole Miej:lkie jest pięknie wy cze oraz materialne, pfzyczyni się do wa Wsze~hniea. . 
T' 1ł ~ZM.\-. ~rlalllowa"l) i o"Z~-'7."I(JIIO ~I'ud.\·, posażone w najnowoezcHniejsze urządzc zmniejszenia wydatków administracyj- WszystkJ'e te. 
7a','-I'~no rl)\\'~' jlrz('(·iwrzolgo,,·e oraz )I'Y" i('zio- \ poczynani.l niewątpIi\~ ie 
no ~t~r.v _prZf,'t "ojcnn}'. ~ia, posiadB: piękny lokal z og,ródkiem nych .. ~owe, duże przedszkole powinno p!zynio'Oą.d~lsze pvdniesier.i~ PO.ZiulUu fao. 

rOI n 1) III na Icn'nie ]J0\\ ia tu. w raHlacl, JordanowskIm, uczęszcza do n iego 120 przeJąc RTPD. <::howcgo : ldeoweg'J szerc:;,'l'v naacz:vc.iel-
!fI1 __ 1I" .... "" skich. Szczególnie wtedy. gdy wplyw' wy~ 

Przygody 
Jasia 

\Viercipięty 

Tell kwiatek rośnie bardzo szybkO! Zobaczymy! Poczekamyl Ojoj! 

żej wymip l1ionych ośt'odl{ów kształcenia za
wodowego i ideowego obejmie również naj. 
szersze warstwy na uczycielstwa wiejskie~ 
go. Temu ostatniemu bowiem przypada w 
naszym życiu szczególnie ważna rola VI 
okresie kiedy wysiłek Państwa i narodu 
zmierza do społecznej i gOSpOdD!'('ZCj przs
budowy wsi i do podnicsi<!l1ia jej lwltlu'al
nego poziomu. 
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Z żqcia Part'-
ZA WIADOil'lIE1\m 

Dnia l'ego września rb. w Pow, Komite .. 
cie PPR w Radomsku odbędzie siC zebranie 
koła terenowego nr 1. Przjlbycie członków 
obowiązkowe. 

W dawca: Woj. Komite~ PPR w Lodzi. Komitet ncdakcyjuy. Rod. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: E.edaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172.31. '" 
Dział o.~!'łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. KO)'ltn PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW •. P ras::.". Administracja nie przyjmuje }~dp'o:w iedzia1n95ei :z;a terminowy. druk ogloneńj :" . --- .~~ 



TEIłTR 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Na !K:enie Państw. Teatru W. P. jXld dyrek
cją Leona Schi.llera odbędzie się jutro pierw
sze przedstawienie wznowionej komedii 
M'OJliere'a pt. "Grzego.rz Dyndała". 

W IoH tytułowej powstaje niezastąpiony 

an lieta t st ramie Stanisław Łapiński, w pozostałych rolach wy
stąpią: H. Billing, B. Fi iewska, J. Macherska, 
J. Łodyński, J. Maliszewski, J. Warmiński i 
M. Wojciechowski. Reżyseruje Danuta P'e
traszk.iewicz, dekoracje i kostiumy Z. Strze
leckiego. 

TEATR POWSZECHNY lakończen'u kolarskich m~strzostw świata przyglądało się 50' tysięcy widzów 
Dziś nieczynny. AMSTERDAM (ohsl. wł.). W ualszym ciągu gwaj) - 13,8; X przedb. - Nihant (Bel~ia) -

kolarskich mistrzostw świata, rozegrano 15 przed 13,2; XI przedb. - Vetde (Belgia) - 13,1; XII 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA biegów wyścigów sprinterowskich dla amatorów przeob. - Schandorf (Dania) - 13,0; XIII 

ul. Daszyńskiego 34 na 1000 m. Zwycirzcy poszczególnych przedbie- XIV przedb. - Lognay (Francja) - 1~,4; XV 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka gów zakwalifikowali się uo II-ej rundy mi· prr.rdh. - Bcntekoe (Holanclia) - 13,8. 

C. de Peyret Chapuis ,.Nieboszczyk Pan Pic" strzostw. I Poza tym do II·ej rundy wl'~zli naslępujący 
. (Czas nn o.~tntnich 200 m). zwycięz"y repasaży: Perona (Włochy), Klflmm"l' W świetneJ' reźv. serii Jam18za Warneckleg::J. S 

I przedhieg - Paltel'@on (Australia) 11,9 IDania), Hans .. n (Dania), Roth (zw~jraria), 
Obsadę stanowią: Hanna Bielicka, Krystvna sek.; II pl'zedh. _ JIjj('lennorn (Holandia) _I Ko~ta (Czechosłowacja), l\farhrk (CzerłtMłowa· 
Ciechomska, Halina Głuszkówna, Czesław 12,2; III pJ'zeclh. - Harl'is (Angha) - 12,0; ; cja), Bannister (Anglia), Cortoni (Argentyna), 
Guzek, Irena Horecka. WHnda Jp1mbińska, IV przedb. - Teru7.z1 (Włochy) - 12,9; V I Iioi(1 (USA). 
Janusz Jaroń i Michał Melina. Dekoracje przedb: - Ghdla (Włochy) - 12,:>; VI przedb. Finał wyścillu na dochodzenie o mi<trzostwo 
Stanisława Ceo-ie1<,ldo go. Kasa czynna od - Kamher (Szwajcaria) - 12.4; VII przedh. -I ś,· iatll amatorów zakorlrzył 8it' zwycięstwem 
11 .. 'd< 13 .. d '15- . I Santos (Urugwaj - ]2,4; Vln pru·dL. - Faye Włocha Messiny - 5:13,7 min., przed Francu-

eJ o -eJ 10 eJ. l (Francja _ 12,8; IX przeu!>. _ Rocca (Uru·, Zf'C Dupontem _ 5:18,7 min. W wykigtl o trze 

Teatr Letni "BAGATELA" Piotrkowsl.a 9<1 
Ostatnie 4 dni .. Musisz być no,,;,,"
Początek o godz. 20-ej. 

ftlATR KOMED" ' MUZYCZNEJ ,.LUTN1Au 

Piotrkowska 243 

nzI~ i dni n3stepnveh o goilzinip 19.1;; 
,.CNOTLIWA 7TJ7,ANNA", operetka w 
8-rh aktach J. Gilberta. 

Biletv wcze~nipi do t1<>bvda: 111. pi()trl,ow 
ska 102. a 00- godz. 17 -ej w kasie teatru. 
W niedzielę t1!.:asa teatru czynna od godz. 
ll-ej. 

'~TNI 1T;ATR "OS.A" 
Zachodnia 43, teJ. 140-09 

Codziennie o 19.30. w niedziele ! święta 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyczna pl. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
2: Makow&ką, W. Brzezińskim, T. W'lłowsklm 
i Wł. Kwaskowsklm na czele całego zespołu. 
ZniżlrJ waźne. /' 

#KIlt/II 
ADRIA - Bolero 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAJKA - "Wakacje" 

godz. 17.30, 20 w niedz: 15.30 

Odą/osę niedzieli 

Gdyby Widzew mia Ir .chę szczęśc·a.~. 
'lvywiózłhy w niedzielę z Poznania nie 1 a 2 punkty 

Rozegrane w Poznaniu spotkanie piłkarskie linii ofensywnej bardzo słabo. NajlepFZ8 forma-
o mistrzostwo Li gi między _"Widzewem" (LóeJź) cja była pomoc. "Widzew" z~~rał hardzo ambit 
i poznańskim ZZK, wynikiem remisowym 1:1 nie i przy większym szczfściu mógł wygrać 
przyniosło wielką niespodziankę wszystkim mi- spotkanie. Wyróżnili się Uptas w hramcl', Ko· 
łośnikom piłki nożnej. t panicwski w obrońie, Konarsiu w pomocy i Oku 
Bramkę dla ZZK ztłoh)ł Tarka, dla "Wi· l'iilski w ataku. 

dzewa" - Okupiflski. Prowadzenie (Ila "Widzewa" uzyskał w 15·tej 
Mecz stał, niestety, na słabym poziomiE'. Zde· minucie gry Okupiński z wolnl'go. W 37-mej 

cydowany faworyt spotkania, drużyna ZZK, wo· mi.nucie również z wolnego wyrównał Tarka. 
Lec braku Białasa w ataku zagrała zwłaszcza w 

Mistrzostwa piłkarskie Milicji tódzkiej 
W zw:ązku z powołaniem d~ życia kół ZS r 

"Gwardia" przy Komisariatach MO w Łodzi, 

zostaną przeprowadzone rozgrywki mistrzow-

grywane będą na boisku sportowym KS 
"Gwardia" prz.y ul. Letniej. 

Kalendarzyk spotkań bieżąceg'O tygodnia 
przewiduje: 

Wtorek 31.8 godz. 16·ta Koło Nr Ił - Ko
ło Nr 13; godz. 18-ta Koto Nr 5 - Koło Nr 10. 

skie w piłkę nożną , które zapoczątkowane zo
staną 31 sierpnia br. Numery kół równozna

. czne są do odnośnego Komisar:atu MO, tak że 
Środa 19 godz. 16-ta Koło Nr 8 - Kolo 

w sumie udział w mistr7.0stwach weźmie 15 Nr 14; gonz. 18t>l Koło Nr 3 _ Koło Nr 15. 

R. HARRIS (Anglia) zeszłoroczny mistrz świata 
w tym roku musiał !8dowoLrć się dopiero 

3·cim miejscem. 

de i czwarte niiejsce Cosle (Francja} pokonał 
Fenati'ego (WIochy), osiągając czas 5 :22,8 min. 

W finale wyścigu sprinterowskiego (amatorów) 
spotkali się w wyniku rozegranych eliminacji 
mistrz olimpijski Wloch Ghella oraz Duńczyk 
Schendorff. W obydwóch hiegach zwyciężył 
Ghella bijąc Duńczyka o długość i pół długości 
roweru w czasie 12 sek. (ostatt;Jie 200 metrów). 
W wyścigu o trzeCie mif'jsce Harris (Anglia) po
konał swego rodaka Banistel'a. 

W niedzielę w obecności .sa ty!. widzów .. 
kończone zostały w Amsterdamie kolarskie mi· 
strzostwa świata dla amatorów i zawodowców. 
W ostatnim dniu mistrzostw rozegrano biegi pół 
finałowe i finałowe w sprintach na dystansie 
1000 m dla zawodowców. W wyniku rozegranych 
eliminacji eJo finału zakwalifikowali 8ię Holen
drr Van Vlict i Franr117_ Gerardin. 

W hi«:garh finałowyrh Van '1iet pokonał dW1l 
krotnie G .. rarnina o pół długo;ci, nz}skująe 
(na o<tatnirh 200 m) czas w obu hiegach po 12,8 
sek1lnd. BAŁTYK - "Lekkomyślna siostra" • 

godz. 16, 18.30, -21 w niedz. 13 

Komisariatów i 16-te koło K'Ompanii Ruchu. Czwartek 2!l gonz. 10 ta Kolo Nr 4 - Ko
Mistrzostwa przeprowadzone będą w 4·ch gru- lo Nr 12; gndz. lS-ta Koło Nr fi - Kolo Nr 11. 

h s t kt t' ~t . Piątek 3.9 godz. 16-ta Koło Nr 7 _ Koło Tytuł mistrza ~wiata zawodowców ,., sprintach pac ys emem pun owym, na om;ac ml- zdohył Van VBet po raz drugi. Poprzednio,., 
GDYNIA - "Program aktualności kraj. 

i zagranicznych Nr 27, Pierwsze zdjęcia 
z Olimpiady 

strzowie grup rozegrają ze sobą finał który Nr 16; godz. 18·ta ~oło Nr l - Koło Nr 2. roku 1938 BoJend,.r zdobvl tytuł mistrzowski 
odbędzje się w m-cu październiku w ramach Mistrzostwa powyzsze przedstaw:ą obraz. również na zawodach w A'rnsterdamie • " 

godz. 11. t2. 13. 16. 11. 18; 19; 20; 21 
HEL - "Syn pułku" 

święta MO. Dla zwycięzcy zespołu piłkar' na jakim poziomie znajduja się poszczególne W - . t" t" S -I<t 
. . ',.. ",r~'SCl gu o rZ("-Cle) ezwar e mIeJsce enu-

ski ego przeznaczony jest puchar przec~odni, Kola oraz pozwolą wylonlc zawodmkó:"'uta- \ leben (Francja) wygrał dwukrotnie z Plattnere 

• g'Odz. 16, 18, 20 w niedz. 14 
MUZA - "Siódma zasłona" 

o który to corocznie będą rozgrywane mlstrzo lentowanych, którzyby reprezertowall sport (Szwajcaria), uzyskując w pierwszym hiegu 12,8, 
stwa z okazji Swięta MO. Mistrzostwa roz- wyczynowy w KS "Gwardia". a w dru~m 12,4 sek. 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - .Zielone lata" 
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!:rodz. 16. 18 RO. 21. w njedz. 13.RO. 
PRZEDWIOSNIE - "Zwariowane 10tni~ko" 

god'/:. 18, 20 w niedz. 16 

e 
na 

.. 
b~ełniach 

,a 
ROBOTNIK - "W pogoni za mężem" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
ROMA - Kulisy wielkiej rewii 

I spn .(hlandia) - J 0,9 sek., 
lan(lta) - 10.'1; 

3 Torvalusen (Fin· Panama (Laing, Me Kenley, Wint, La Beach) -'ł 
1::;1,3 min, 

godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
REKORD - ,.Rosanna siedmiu księżyców" 

g')dz. 18, 20.30 w niedz. 1530 
STYLOWY - ,.Admirał Nachimow" 

godz. 16.30, 18.30, 2030 w niedz. 14,0 
SWIT -'- "Postrach mórz" 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30. 
TĘCZA - "Okoliczności łavr'dzące" 

godz. 17, 19. 21 w niedz. 13 
ąod7 11. 19, 21 w niedz 15 . " 

TATRV'" rw oqr0rlziel - .. Miasto BezpraWia I 
godz. 16.30. 18.30. -20.30. w nipdz. 14.30 

WISŁA - .. Chłopiec z przP(!mieścia" 
g0d7.. 17. 19, 21 w niedz. 15 

WŁÓKNłAR7 - .,M.asto Bez!'rawia" 
godz. 17. 19, 21. w niedz. 13 

WOLNOSC - .. Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30. 18. 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘlTA - ,.Casablaąca" 

Sili""" ." '74>'!!!. 
Dynamo (Moskwa) 

mistrzem w siatkówce 

Dillard (USA.) przerywa taśmę w biegu 
na 110 lU przez płotki. 

400 m p. pl.: 1) A1llt (USA) - 5:.!,4 sek., 2) 
Ariron (Francja) - 53.1i; 

ROD m: l) Harlen (USA) - 1:52,3 min., 2) 
Ljunggrcn (Szwccja) - 1:52,7 .ek; 

110 m p. pl.. l) Dillnrd (USA) - 13,9 sek., 
2) Dixon (USA) - 14,1 sek.; . 

Tyczka: l) Morcom (USA) - 4,23 m; 
Dysk: l) Gordien (USA) - 53,41 1l1; 
1.500 m: l) Vernier - 4.04,0 m. 

MC KENLEY TRIUMFUJE W OSLO 
OSLO. W Oslo odhyły się wielkie poolimpij

skie zawOIly lf'kkoallctyrZTle z 1I,l ziałem czarnych 
hier.-arzy Jamajki oraz zawodników (TS, , Szwecji 
i Norwegii. W ramach zawooów rekornzi,ta 
-6\\ iala w bipg1l na 400 nt, Murzyn Mc KI'nlpy 
z Jamajki llzyFkał na tym dy.tansie doskon~ 
czas 46,1 sek. 

W pozostałych konkurencjach ~"'1'cięźy1i: 
SZTOKHOLM. W Gothenburgu odbyły się 100 m - Lail1g (Jamajka) - IO,1i sl'k.; BOO 111 

międzynarodowe zawody lekkoatletyczne z udzia· - Wint (Jamajka) - l :54.3 min.; 200 m -
łem ('?ołowyrh zawodników USA, Francji i SZ\\ e Laing (Jamajka - 21.6 sd,,; 5.000 m - Al
cji. Olimpijczycy amerykańscy wykazali z"!ccydo I h .. rt8son Szwecja) - 11 :36,6 min.; oszrup _ 
waną przewagę, wygrywając wszystkie niemal I Spymour (US \,) - 63,15 m; skok wzw:ż
konkurcncje. Gunrlprsen (Norwegi'l) i .Me (;rcw (USA) -

100 m: 1) EweJl (USA) - 10,6 sek., 2) Clau- po 1.90 m; sztafpta 1.000 m - t('om Jamajka _ 
1I11I1111I ... U.JlH""""11I1IIIUIl.IIIIIIIIII .. II ....... " .. IIIII""'1"'łI'''.1I""IIIIIItU""It"'"'II"'III"'"IUIl.,IIIIII •• " ...... "" .. "'''.''II •• ''''''',""11'" 

Zarz 49 

Dl at OD1. MOSKWA (ohsł. wł.). W Charkowie zakoń· 
czone zostały mistrzostwa Związkll Radzi eckiego 
w piłce siatkowej drużyn żeńsldrh i mf~kirh. 
W turnipj1l wzi"ło u(!zlał 20 zpspołów żeflskirh Łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskiego 
i 24 męskich. Drużyny repre1.cntowały wszystkie k I W d . . W związku z międzynarodowym meczem Q- programie zaw'O ow środowych poza me-
republiki Zwią7kn Radzieckiego oraz nuasta larskim Pardub:ce _ Łódż ,który zostanie ro- czem międzynarodowym odbędą Się wyścigi 
Moskwę i Lenin"rad. zegrany na torze helenowslcim w Łodzi dnia dla zawodników licencj'Onowanych oraz o mi-

Mistrzostwa zakończyły się sul,res('nł drużyn 1. 9. bL o godz.. 17.30. zarząd ŁOZK'O!. wzywa strzostw'O Łodzi szosowe, krótkodystansowe 
moskiewski.rh. W konkurencji męskiej tytuł mi· wszystkich zawodników licencjonowanych i z dla zawodników z kartami wyści,gowymi. 
slrza zdobyła drużyna "Dynamo" (Moskwa) a w kartami wyścig'Owymi do punktualneg'O sta- Do drużyny re,prezenta.cyjnej 1I.a mecz Par
konkurencji żellskiej - zawodniczki moski('\\'· wienia się w dniu zawodów w He1enowie o dub~ce - Łódź po prz€prowadzeniu eliminacji 
skiego Stowarzyszenia Sportowego "Lol,omNiv". godz. 16-ej. zostal:i wyznaczeni: Be.k (ŁKS). Marchwiński 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ (TU~. L~~ewicz (Odzie~ i S~yga Wart~ 

Gdańsk swym olimpijczykom za~~~PÓł łódzki zostani€ ponadto zasilony 'mi-
GDAŃSK (obsl. wł.). We Wrzeszczu odbyła Równocześnie z tą uroczystością odbyło się strz€.lll Kupczakiem (Garbarnia - Kraków). 

się uroczystość wręczenia dyplomów honorowych otwarcie sezonu bokserskiego. Przez ring prze· Komunikat 

HANSENNE WYRóWNAŁ REKORD 
śWIATOWY NA 1.000 M 

SZTOKHOLM. Znakomity średniodystan_ 
wiec francuski Marcel Hansenne wyrównał na 
zowod,tCh lekkoatletycznych w Gothenhurp 
(~zwecja) dckorą światowy na dystansie 1.000 Dl. 

Hansenne uzyskał czas 2.21,4 bijąc Gustaffsona 
(Szwecja) uo którego należał rekord na tym dy
stansie. 

Na tych samych zawodach. Me Kenley (JamaJ
ka) wygrał 400 Ol w czasie 46.7 sek., a La Beach 
(P:mama) uzyskał na 200 m czas 21,1 sek. 

Kolarze czescy są już w Łodzi 
Wczoraj przybyli do Łodzi kolarze czescy, 

którzy w środę startować będą w Helenowie. 
Goście zamieszkali w Grand Hotelu. 

TUR zdobył pucha 
przez siebie ufundowany 
W Nowym Złotnie odbył się w' niedzielę 

mecz piłkarski o puchar ufundowany przez 
tutejszy TUR pomiędzy TUR (Nowe Zlotno) 
i KS Splot. Zwycięslwo odniosła drużyna 
TURu w stosunku 5:3 (4:2l. 
Decydującą bramkę po dogrywce zdobył na 

2 minuty przed końcem meczu Welba. U go
ści na wyróżnienie zaSłużył Kubiak Karol. 

Z -,q,,,,,cia L"S-u 

unklual OŚ
mUSi obowrązy~ać i bokserów 

Kierownictw'O Sekcji Bokserskiej ŁKS za
wiadamia, że tre.ningi bokserskie odbywaj ą się 
w poniedziałki, środy i piątki godz. 19 _ 

ol;mpijczykom z Wybrzeża: Antkiewiczowi, winęło się 11 par pięściarzy młodego pokolenia. 
Chychle i Lomowskiemu. Bokserzy, CJ.lychła Najlepszą walkę stoczyli Gołyński (Gwardia) z 
i Antkiewicz. prórz dyplomów otrzymali od Zieliil,kim ("Gedania"). Walka zakończyła siC 
gdańskiego OZB złote pierŚCIenie z w.l'tyt,ylUi wynikiem remisowym. 
kółkami olimpijskimi. .t}·028552 

Dnia 31. 8. 1948 r. Q godz;ni€ 17-ej na kOT-l w sali Pol6kiej YMCA, Moniuszki 4a. 
t'lch Łódzki~go Klubu SPOT. t'OWE'g'O przy ulicy W związku z rozpoczynającym się sezonem 
Karolewsk;eJ 57. odbędą s;ę zawody tl'n: oo we 1 • • : • 

o wejście do Ligi m:ędzy drużynami KS. War- bokserSKIm wzywa SIę wszystk_ch zawodnI-
la (Po:T..n.nńl - ŁKS fŁóc!il ków o punldualne pr~chodzenie na treninti. 




